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Angielska zbrojność.
Z ustnie- hem politowania spoglądają eu

ropejscy militarzyśei na wciąż jeszcze trw a
jące angielskie przygotowania do wojny zTrans- 
waalem i O ran ią , które tymozasem odnio
sły już niejedno zwycięstwo nad zaciężnymi 
pułkami W ielkiej Brytanii. Pułków takich, 
jeszcze nie wysłanych na tea tr wojny, już po 
zostało niewiele i, zdaje się, że niepodobna 
będzie ruszyć ich z Gibraltaru, Malty i Cypru, 
teinbardziej zaś z dalekich kolonij amerykań
skich i azyatyckioh. Dlatego właśnie jeszcze 
26 października podpisała królowa rozkaz zmo
bilizowania milicyi, jedynej narodowej armii 
angielskiej, lecz dotąd wojsko to joszoze się 
nie zebrało. Szydzą tedy militarzyśei europej- 
soy, dowodząc, że sama Anglia mogłaby być 
zawojowana przez Niemcy lub Franeyę prę
dzej niżby zdołała stanąć pod bronią, narodo
wa arm ia brytańska. Żółwiej powolności, z j a 
ką się ona teraz gromadzi, nie można tłóma- 
czyć jakąś odrazą luduośoi do walki z Boera- 
mi, bo przeciwnie ta  wojna jest w Anglii dośó 
popularna. Owa powolność wynika z samego 
ustroju milicyi.

Rekrutuje się ona, tak  samo jak  armia 
regularna, z ochotników; może być jednak 
skompletowana i za pomocą losowania, jeżeli 
w hrabstwach nie zgłosi się potrzebna liczba 
ochotników. Rządowi angielskiemu przysługuje 
więc prawo nakazania poboru przymusowego 
i to właśnie uczyniono 26 minionego miesiąca. 
O ile nam wiadomo, do ostatecznego tego środ
ka rząd uoiekł się raz tylko jeden, a miano
wicie podczas wojen napoleońskich w po
czątkach tego wieku Pierwotnie milieya sta
nowiła wyłącznie wojsko miejscowe, przezna
czone do wzmacniania wojska regularnego 
w obrębie swego hrabstwa. Później jednak 
rozszerzono granicę użycia milicyi na całą 
właściwą W. B ry tan ię , a w końcu na wyspy 
w Kanale, na G ibraltar i na Maltę. Do tyoh 
po za granicam i Anglii położonyoh garnizo
nów wolno jednak wysyłać jedynie oddziały 
milicyi, które się zgodzą na to dobrowolnie. 
Milieya może być użyta i do uzupełnienia za
łóg w Indyach , jeżeli ona sama na to się 
zgodzi.

Co się tyozy siły liczebnej milicyi, to 
zdania pod tym  względem rozchodzą się b a r
dzo daleko. W łaściwie siłę tę stwierdzić dokła
dnie może jedynie mobilizaoya. Podług list 
z ostatnich lat milieya wynosić winna 135.000 
ludzi. L isty  te nie odznaczają się jednak do- 

>. kładnością. W ynika to ze sposobu ich układa- 
nia. Stałe sztaby batalionów milioyi, składają
ce się z adjutanta, kilku podoficerów i m uzy
kantów wojskowych, układają listy. Sztaby te 
zapisują zwerbowanych rekrutów milicyi i na 
podstawie tych zapisów powstają listy milicyi. 
w Anglii jednak niema obowiązku meldowania 
się ani w cywilnych, ani w wojskowych urzę- 
daoh. Zdarza się więc bardzo często, że żoł
nierze milicyi, figurujący na listach danego 
hrabstwa, oddawna się wynieśli z niego i n ie
ma najmniejszych danych co do nowego miej
sca ich pobytu. Ludzie ci często w innem 
hrabstwie zaoiągają się na nowo do milioyi, 
niekiedy, jeżeli służbę tę wyzyskują jako in 
teres, pod innem nazwiskiem. Podobno nie 
brak ludzi, którzy w ten sposób odbywają 
ćwiczenia w wielu z kolei batalionach, aby 
pobierać żo łd ; jednak oni w razie mobilizacyi, 
z samej natury rzeczy, stawić się mogą w je 
dnym tylko batalionie, chociaż zapisani są 
w kilku. Starano się daremnie położyć tamę 
temu nadużyciu, którego rozmiary nie są zna
ne i dopiero mobilizaoya okaże, o ile ono przy 
nosi liczebny uszczerbek milicyi. Przytem  
zważyć należy, że w milicyę „bawi się" mnó
stwo Anglików, którzy w razie wojny woale 
nie myślą stawać pod sztandarami.

W yżej wymieniony oh 136.000 milioyi for
mować ma ogółem 126 batalionów piechoty, 
32 kompanie artyleryi, 2 kompanie saperów, 
10 dywizyj inżynieryi morskiej i 2 kompanie 
sanitarne. Konstytuoya głosi, że m ilieya winna 
być powołana pod broń jedynie „przy zagra-

żająoem niebezpieczeństwie narodowem lub w 
czasaoh wielkiej potrzeby"; jednak pojęcie te- 
g  > niebezpieczeństwa narodowego jest bardzo 
elastyczne. Milicyę powoływano pod broń pod
czas wojny krymskiej, podczas powstania w 
Indyach, a nawet podczas wyprawy w Sudanie 
roku 1885. Oznacza to, że zawsze z wysłania 
za granicę znaczniejszych oddziałów wojsk 
•skoustniowan) niebezpieczeństwo narodowe 
Przypuszczać więo można, że i obecne powoła- 
ni-s milicyi nie ma nic wspólnego z grrźnem  
jakoby niebezpieczeństwem dla sMnej Anglii ,leoz 
jest jedynie środkiem ostrożności. -

Do milioyi zaliczani są także i oi, którzy 
zobowiązali się w razie wojny pełnić służbę 
w wojsku regnlarnem  i za granicą. Ludzie oi 
powoływani bywają w pierwszej linii jako re
zerwiści do uruchomianych oddziałów armii 
czynnej ; trzeba więc skreślić ioh z list milioyi. 
Liozba takich rezerwistów wynosi; obecnie 
przeszło 27 000 ludzi ; jeżeli odliozymy ich od 
ogólnej liczby milicyi, wynoszącej 135.000 lu 
dzi, to pozostanie dla właściwej milioyi 108.000 
ludzi. Ale i ta  liczba okaże się w praktyoe ja 
ko zuaoznie przesadzoną. Od dawna już armia 
czynna walczy z ooraz większemi trudnościami 
pod względem skompletowania swyoh pułków, 
z tej prostej przyczyny, że nie podniósł się 
żołd żołnierzy, gdy stale podnosi się płaca 
warstw robotniczyoh, z których przeważnie re
krutuje się armia. Rzemiosło wojskowe po pro
stu się nie opłaca. Okazało się jednak, że wielu 
milieyantów podczas ówiozeń nabierało smaku 
do życia wojskowego. W  ten sposób milieya 
stała się jednem z głównyoh źródeł, dostarcza
jących m ateryału armii czynnej. W  obeo tego 
zapisana liozba milioyi żadną miarą zgadzać 
się nie może z rzeczywistością. Rzeczywista jej 
liczba wynosi oo najwyżej 90,000 ludzi. Ponie
waż jednak na razie powołano tylko trzydzie
ści pięć batalionów — więcej jakoby nie po
trzeba na uzupełn ien i wojsk, wysłanych do 
Afryki południowej — przeto wyżej podana 
liozba milicyi na papierze zupełnie wystarcza, 
a jednak zebrać ją  bardzo trudno.

Demostracye włoskie.
Garibaldyści zwyaii co coku 6 listopada 

zbierać się w Montanie (małej mieścinie nieda
leko Rz/rau), aby tam festynami uczcić pamięć 
swego wodza. Oo roku mniej ioh przybywało; 
to  wymierają ci starzy żołnierze, których czer
wone bluzy dotąd są symbolem patryotyoznyoh 
i zarazom rewolucyjnych uczuć. W tym  jednak 
roku zjazd był olbrzymi, bo na festyny udali 
się ci, którzy nigdy czerwonych bluz nie no 
sili. Z wielu miast odeszły do M entany osobne 
pociągi, przybyła także cała opozycya parla
mentarna. Oczywiście piorunowano na rząd za 
rządzenie krajem na mooy dekretów królew
skich, za to, że dotąd nie dał powszechnej 
amnostyi skazanym za przeszłoroozne rosruohy 
w Lomb&rdyi, za powołanie przed sąd socyali- 
styozuyoh deputowany oh, za opór przeoiw 
wrzekomo powszechnemu domaganiu się, 
aby zmniejszono armię o jeden korpus, za pro
jek t powiększenia m arynarki, za to, że F ran 
cuzi wypierają Włochów z Tunisu i za wiele 
jeszcze innych rzeczy. Ani jednej białej nitki 
nie zostawiono na rządzie i zalecano republi
kańską formę tak  gorliwie, że żandarmerya 
musiała tłumić zbyt gorące wylewy niezadowo
lenia, z tego, oo jest, a pożądania republikań
skiego raju pod cieniem włoski- h  pinij. Wszyst
ko to jednak było dośó zwykłe we Włoszech, 
gdzie grzmiąoe mowy brzmią bardzo często, 
ale nikomu nie łamią kości. Niezwykłem było 
tylko to, że domagając się zmniejszenia armii 
lądowej i zaniechania rozwoju m arynarki wo
jennej, demonstranci jednooześnie oświadczyli 
się bardzo ostro przeoiw Anglii, a za Trans- 
waalem, wzywając rząd, naród i parlament do 
walki z brutalną zaborozością brytańską. W tym  
celu postanowiono agitować w kraju aż do 
skutku i równocześnie przystąpić do komitetu 
przyjaoiół transwalskioh, który powstał w P a
ryża dla zbierania w oałej Europie składek i 
werbowania oohotników, wysyłanych do Trans- 
waalu.

Zatarg. —  Burda parlamentarna.
Piszą nam z W iednia, 12 listopada:
Minister finansów zażądał od komisyi do 

kontroli długu państwowego reasumowania 
przedwczorajszej u oh wały. Komisya ta, według 
ustaw y z 10 czerwca r. 1868, składa się z 6 
członków, 2 wybranych przez Izbę panów, ^ w y 
branych przez Izbę poselską, którzy piastują 
swój urząd tak długo, jak  długo trw a kaden
c ja  Rady państwa (a zatem w normalnych o- 
kolicznoioiach 6 lat), i nie pobierają żadnej 
płacy. Prawomoona uchwala komisyi zapada w 
obecności co najmniej 3 ozłonków oprócz pre
zydenta lub wiceprezydenta, Pod względem 
czysto formalnym, ostatnia jej uchwała jest 
więo całkiem legania, bo obeonych było nawet 
6 członków komisyi. Zważywszy jednak, źs 
hr. Montecucooli (członek Izby panów, należą
cy do prawicy), oświadoza publicznie, i i  gdyby 
był obecny, byłby głosował z baronami Dobl- 
hofem i Czedikiem, należałoby przypuszczać, 
że ponowne głosowanie w pełnej komisyi wy
padnie inaoze’. Podobno posiedzenie komisyi 
odbędzie sie we wtorek. Tymczasem wczoraj 
kom itet wyaonawozy prawioy odbył 3 godzin
ną naradę, która, jak  się zdsj®, dotyczyła głó
wnie konfliktu, wywołanego ową improwizaoyą 
komisyi do kontroli długu państwowego. Ko
m itet wozorajsze swe obrady osłonił ścisłym 
sekretem. Tymczasem prezydent komisyi, która 
nagle stała się głośną, dr. Fuohs, wobec ró
żnych intervi«werów zapewnił, że uchwała za-

Eadła wyłąoznie z zasadniczych skrupułów... 
onstytuoyjnych. Na odwrót główny organ 

młodoczeski wystawia tę  uchwwę jako obmy 
ślany zamach nie tylko na hr. Clary’ego, lecz 
także na hr. Gołuch owskiego. "Widać stąd, że 
w kołaeh prawioy panują różne poglądy na tę 
kwestyę. W każdym razie trzeba uznać: 1) że 
śpierzne załatwienie ugody z Węgrami, do cze
go należy złożenie w banku wspólnym Bp ornej 
kwoty 69 milionów złr., jest rzeoaywistą po
trzebą pańatwową, a także w interesie kraju 
naszego jest pożądanern; 2) że skrupuły kon
stytucyjne oo do nadużycia § 14-go, które
przez dwa lata  spoozywały, a obudzają się do
piero tern z nagle i dość eklektyoznie, nie mo
gą nam woale imponować.

Ostatnia burda skrajnego skrzydła mło- 
doozeohów tak  samo była z góry przygotowa- 
wana, jak  dawniejsza, ale wywarła jeszcze 
mniejszy efekt. Zdołano zaledwo wymusić 
krótką przerwę posiedzenia. M inister Koerber 
mógł jednak dobitnie odeprzeć niesłuszne za
rzuty, podnoszone przeciwko wojsku i żan- 
darmeryi, zapowiedzieć energiczne stłumienie 
wszelkioh dalszych rozruchów i wyrazić z po
wodu ofiar tyoh smutnych wypadków żal, 
który z pewnością o wiele jest szczerszy i głęb 
szy, niż ostentacyjny żal agitatorów, którzy 
pobudzają ciemne tłum y do wykroczeń i po
pychają je  na bagnety żandarmów. O przygo
towaniu burdy w sposób istnie eyniozny, 
świadczy pomiędzy iunemi stwierdzony przez 
naocznych świadków fakt, że poseł Sileny 
swe karczemne obelgi przeciwko ministrom... 
odczytywał z notatnika. I  to mają być ele
mentarne wybuchy gwałtownego, niepohamo
wanego oburzenia! Ciekawą też było rze
czą, Ze podozas tej ostatniej burdy ks. Sto- 
jałowski wrzaskiem i teatralnem i gestami u- 
siłował przelicytować swoioh przyjaoiół Brze- 
znowskiego i Sileny’ego, Co może najciekaw
sza, to to, że w pewnej chwili zanosiło się na 
bójkę pomiędzy Brzeznowskim a kacoliokimi 
posłami Sohoiswohlem i Rohrbaoherem. Jedynie 
spieszna interwenoya dra K athreina i dra En- 
gla przeszkodziła tej dziwaoznej m&nifestaoyi 
solidarnośoi prawioy. Yaterland ponownie sta
nowczo potępia te  wybryki. Możnaby zazna
czyć, że brali w nioh udział tylko pewui 
członkowie klubu mlodoozeskiego, których 
husyokiego temperamentu nie złagodziło w yż
sze, towarzyskie wyohowanie. Bądź oo bądź, 
powtarzając się ozęśoiej, skandale podobne m u
szą podkopać powagę i znaczenie prawioy, 
Niedawno temu jej komitet wykonawczy u- 
ohwalił rezoluoyę, według której żadna ze 
sprzymierzonych frakoyi nie powinna rozpo- 
ozynać akoyi samopas, bez upoważnienia ko
mitetu. Skoro niepodobna przypuścić, że ko

m itet upoważnił młodoczeohów do urządzenia 
piątkowej burdy, dowodzi ona, że karność w 
obozie prawicy pozostawia wiele do życzenia, 
a r.zolucye kom itetu wykonawczego często 
pozostają beż praktycznych konsefewenoyi.

Motywa komisyi prasowej
co do zniesienia stempla dziennikarskiego.

Na czwartkowem posiedzeniu izby przyj
dzie nareszcie definitywnie pod obradę projekt 
uste wy o zniesieniu stempla dziennikarskiego. 
Referent komisyi prasowej dr. Sokołowski, 
przedstawi izbie odnośne sprawozdanie, w któ- 
rem motywuje potrzebę zniesienia tego stempla 
w sposób następujący :

„Od całego szeregu lat : podnoszono zu
pełnie usprawiedliwione skargi z powodu po- 
krzy wdzenia dziennikarstwa w Austryi. Postę
powanie obiektywne, zakaz kolportażu, a szcze
gólniej w żsdnym  kraju cywilizowanym nie 
istniejący stempel dziennikarski, dawały powód 
do mnóstwa wniosków i petyoyj, które częśoią 
w Izbie, częścią w komisyaoh, w ' mnisi lub 
więoej wyozerpujący sposób traktowano

Nie wdaj»c się w dłuższe, historyczne wy
wody, należy tu  przypomnieć nie tak  dawno 
postawione wnioski pp. : dra J»oques’a, dra Fo- 
reggera, dra Lewickiego, dra Pacaka, Doberni- 
ga, Pernerstorfera, Hauoka, dra Russa i innych. 
W nioski te zmierzały do jednego celu, a mia
nowicie uwolnienia oustryaokiego dziennikar
stwa z więzów, nałożonyoh mu przez system 
reakcyjny i biurokratyczny. N iestety wszystkie 
usiłowania, podejmowane w tym  kierunku, 
m iały do walczenia przez długi czas z wiel- 
kiemi trudnościami. Szczególniej zaś zachowy 
wał się odpornie rząd każdorazowy, nie godząc 
się na zniosienie stempla od dzienników i ka
lendarzy, jakoteż opierając się przeoiw usamc- 
wolnianin prasy z finansowych i rozmaitych 
innych względów.

Wobec podobnych okoliczności uważać 
należało z i  znakomity postęp, iż udało się w 
roku 1894 p^zaprowadzió ustawę, która zniosła 
lub przynsjmuioj zmieniła ozęśoiowo uoiążliwe 
postanowienia ustawy prasowej z dnia 17 g ru 
dnia 1862 roku i postępowania karnego z 21 
maja 1873 roku. (Zniesienie kaucyi i uregulo
wanie postępowania prokuratoryi przy konfi
skatach. Przyp. Red. Przćgl),

i Po latach catereoh. gdy Izba uchwaliła 
sprawozdanie komisyi budżetowej o u»g*ym 
wniosku p. Ruasa i tow., w sprawie zniesienia 
stempla dzieńMikarskiego, rząd ówczesny wi
dział się spowodowanym do wniesienia w Izbie 
projektu ustawy znoszącej stempel od dzienni
ków i kalendarzy. Zaprowadziłoby to za daleko, 
a może nie odpowiadałoby obecnym stosunkom 
parlam entarnym  i nie byłoby z korzyścią d 'a  
samego przedmiotu, wchodzącego pod obrady, 
rozszerzać się nad powodami, które sprawiły, 
iż wówczas nie uchwalono tak ważnej ustawy. 
Pooieszająoem jest jednak w każdym razie, że 
a nastaniem spokojniejszych czasów, przedło
żono ponownie wyżej wzmiankowany rządowy 
projekt ustawy z uiewielkiemi jedynie zm iana
mi i że Izba, pomimo panujących w jej łonie 
różnic w zapatrywaniach, przyjęła go sympa
tycznie. Dowodzi to niezbicie, iż tak  długo 
odkładane zniesienie stempla od dzienników i 
kalendarzy odpow ada nietylko słusznym żąda
niom dziennikarstwa, ale także życzeniom 
wszystkich warstw , ludności w Austryi. Ta 
sama zgodność zapatrywań panuje również 
w komisyi prasowej, gdzie przyjęto przedłoże
nie rządowe praw ie jednogłośnie.

W prawdzie pewne wątpliwości powstały 
skutkiem petycyi „ uistryokiego związku pisa
rzy zawodowych", w której domagano się znie
sienia stempla od 1 grudnia, komisya jednak 
obawiała się, że przez podobne przesunięcie 
terminu, opóźniłoby się przyjście do skutku 
tak  dawno upragnionej ustawy, a nawet mo
głoby stanąć jej wogóle na przeszkodzie. Po
wzięto zatem uchwałę polecić Izbie przedłoże
nie rządowe pur et simple, bez żadnych zmian, 
do przyjęcia.

W ysoka Izba zechce zatem uchw alić :
„Załączonemu projektowi ustawy udziela 

się konstytucyjnego zatwierdzenia"._________

Co i o czem piszą,
W  artykule „Gospodarka miejska" zasta

nawia Bię Gazeta techniczna nad niektóremi 
uchwałami Rady miejskiej, tudzież ns,d wyko
nywaniem miejskich robót i przychodzi do 
wniosku, że polegają one na zastosowywaniu 
półśrodków tj. na robieniu wszystkiego niedo
kładnie, w połowie, bez planu i bez celu. Na 
dowód podaje Gazeta techniczna kilka przykła
dów i pisze tak  '

Oto świeżo uchwalono zaów po raz satny iił. 
restauracyę, kościoła P. Maryi Śnieżnej 3180 zł. 
Kościół ten wygląda jak istna rudera, a miasto 
jakby na śmiech, zamiast zreetaurowaó go grunto
wnie, kapie ciągle po kilka tysięcy, tak, że zwykle 
te roboty co już wykonano, są zniszczone i wyma
gają poprawy nim się dalszą robotę wykona, rozu
mie się, jeżeli miasto tak dalej restaurować będzie, 
to restauracya ciągnąć się będzie in infinitum, a 
kościół ciągle będzie wyglądał jak rudera!

I tak we wszystkiem; wykenują się teraz 
wodociągi, (mimochodem mówiąc, fachowcy utrzy
mują, że gdy miasto choć trochę się rozszerzy i 
ludność wzrośnie, to woda nie wystarczy, bo ma 
być obliczoną tylko na teraźniejszą wielkość mia
sta — no, ale zobaczymy!) a kanalizacja jest ni
żej krytyki i o tern miasto nie pomyślało, że przy 
wodociągach trzeba kanalizacyi; dobrze się zasta
nowiwszy, to kto wie, czy kanalizacja miasta nie 
jest ważniejszą od wodociągów; ale to może być 
rzeczą zapatrywania i dyskusyi.

Powie ktoś może, że miasto nie ma pieniędzy 
tyle, aby odraza kanalizacyę i wodociągi wykonało; 
przypuśćmy, że i my jesteśmy tego zdania, więo 
utrzymujemy tak jak rozumują nasi sławetni ojcowie 
miasta, że trzeba kanalizacyę częściowo, powoli wy
konywać. Prawda, ani słowa : kto nie może połknąć 
czegoś od razu, stara się jeść po kawałku, — ale 
czyż tę kanalizacyę, te kawałki kanałów ma się wy 
konywać żle, nieodpowiednio i bez żadnego a ża
dnego planu? "Ws-.ak dobry gospodarz postarałby 
się najprzód o dobry plan kanalizacyi miasta i do
piero potem z rozmysłem, z zastanowieniem wyko
nywałby tę kanalizacyę częściowo. A u nas co się 
dzieje ? robi się kanały, ale bsz zastanowienia, bez 
planu, bez niwelacji! Dośó powiedzieć, że u nas 
dno Pełtwy, a zatem głównego kanału odprowadza
jącego, l6Ży w wielu miejscach, a osobliwie w gór
nej części biegu rzeki wyżej niż podłogi piwnic do 
mów nowo wybudowanych, piwnic wcale nie wy-" 
gckloh po 2.50 do 3.00 mir., a oih tłoyierc mówić
0 piwnicach piętrowych, 'jakie w innych miejscach 
wykonują, które nieraz sięgają 6 do 9 mtr. pod 
poziom ulic; te toby stały w wodzie i mogłyby 
chyba być używane na sadzawki dla chowania ryb ! 
Więc cóż z tego wynika ? Że całe przesklepieni?
1 wypofladzkowanie Pełtwy jest z gruntu wadliwie 
założone, i w razie przeprowadzenia kiedyś (za na- 
szyeh prawnuków najprędzej) prawdziwej kanaliza
cji, cała ta robota będzie nietylko do niczego saira 
i cała sieć kanałów z nią połączona, ale będzie 
jeszcze utrudniać robotę, bo trzeba będzie kanał} 
bnrzyó, aby nowe zakładać; czyż tegoby się nif 
uniknęło i nie oszczędziło setek tysięcy naszym po
tomkom, jeżeliby się było kanalizacyę robiło podług 
jakiegoś planu i z rozmysłem ? Czy nie przyzna nam 
racyi każdy człowiek, chociaż nawet nie znający sit 
na kanalizacyi ?

Przypatrzmy się regulacyi ulic staryoh, a za
kładaniu nowych, co to panuje w tym dziale za 
bezhołowie ! U nas są ulice wcale niedawno zabu
dowane, przy których każdy dom ma inną regu
lacyjną linię, nowo powstałe ulice mają na środku 
ulicy domy, lub wystające do połowy itp. Nie mó
wiąc już przy urządzaniu ulic, robi się je latami 
potrochu, b» one też latami nie do przebycia, do
piero później rujnuje się poprzednią robotę z gruntu 
i robi się drogę racyonalnie, a ozy tego wszystkie
go nie możnaby od razu dobrze zrobić ? a co przy
tem szkody ponoszą obywatele, tegoby na. wołowej 
skórze nie spisał. Jednym przez podniesienie ulicy 
zasypuje się okna piwniczne, a ozasem i wyżej do 
połowy parapetu okien parterowych, ozasem znów 
przeciwnie przez zniżenie poziomu ulic, gospodarz 
jest zmuszony w bramie wjazdowej dawać stopnie 
schodowe. Tym podobne rzeczy są u nas na po
rządku dziennym. A wszystkiego tego uniknęłoby 
się, gdyby był sporządzony dokładny plan regula-

12)
B. D E M B I Ń S K A .

N i e w i n n y  f l i r t
N O W E L A .

(Ciąg dalszy).
Zjeohali się nakonieo najbliżej mieszka

m y  mędrcy w medyoznym zawodzie i zba- 
chorą orzekli, że na razie nie było 

?zPieoi5eń8twa ; obawiano się wyłącznie 
lecz jeśliby nie przyszła go- 

X I ,  14 ^otąd nie pojawiła się, to i to 
Dle “ iałoby racyi- Przy nad- 

nhorni 8pokoju  i umiejętnem czuwaniu 
W  się było spodziewać na
pewn P przytomności po upływie dwu
dziestu godzin, lut, nawet wcześniej.

, strasznego wyczeki
wania, goicie uspokojeni Przez lekarzy rozje
chali się, jedni do kolei, drudzy 0 mil kilka 
mieszkający do siebie, tak, że w jednej chwili 
zapanowała cisza i pustka w tym dopiero oo 
tak  bardzo gwarnym pałacu. Szambelau tylko 
stał u wezgłowia ohorej, okiem nieprzytomnem 
błądząc po wszystkiem co go otaczało..,,

A więc miał niejako przeczucie katastro
fy, które spełniło się jesseae w groźniejszy 
sposób, niż się spodziewał.

Pan Musio byłby ohętnie został w Zie- 
linie jeszcze parę d n i, ale bał się wymówek 
hrabiego.

Aniela i "Wacław starali się wlać do ust 
ohorej lekarstwo przepisane przez lekarzy, leoz 
to na razie było niepodobnem do uskutecznie
nia; dopiero po upływie paru godzin zauwa
żyli, że mogła przełykać, ale bezwiednie.

Po nocy nieskończenie długiej przyjeohał 
nad ranem doktor końmi czekającymi nań na 
staoyi kolei. Stary, doświadczony, rutynow any 
lekarz, po godzinnem może badaniu i przypa
tryw aniu się chorej zawyrokował, że ponieważ 
panna W iktorya me upadła na ty ł głowy, lecz 
cokolwiek bokiem, o czem świadczył guz dośó 
duży, który dopiero później po zimnych 
okładach się uwidocznił — ponieważ koń w tejże 
samej obwili stanął i ohorej nie pociągnął ani 
na krok dalej, przeto powziął przekonanie, że 
me ma niebezpieczeństwa. Gorączki też żadnej 
nie znalazł, dzięki zastosowanym przez W acła
wa środkom ratunkowym. Obeonie wskazanym 
był spokój największy, okłady z lodu, kroplo 
zadawane byo m iały co godzin", a w pół go
dziny po kroplach bulion.

Najstaranniejsza i umiejętna pielęgnaoya, 
jaką otoczona była paoyentka, dawała gwaran- 
oyę rychłego wyzdrowienia.

— Najdalej w dwadzieścia cztery godzin po 
katastrofie — upewniał lekarz — należy się 
spodziewać zmiany na lepsze. Gdy chora odzy
ska przytomność, trzeba jak  najmniej mówić 
koło niej i nie pozwalać, aby sama wiele mó

w iła .
— Panna W iktorya — wtrąoił hrabia Sawa

ryn  — za zdrowia nie była wielomowua a oóż 
dopiero w chorobie. Oto nie ma obawy.

Doktor odjechał, poleciwszy telegrafować 
po siebie w razie gdyby było potrzeba. Sądził 
jednak, że to nie nastąpi. Uspokoił wszystkioh.

Szambelan i Aniela, którzy oałą noo wraz 
z W aoławem ozuwali przy Torze — upadali ze 
znużenia. W acławowi udało się namówić Aniel
kę, aby poszła odpocząć do swego pokoju. 
Szambelan położył się w ubraniu na kanapie, 
w salonie obdzielonym małym gabineoikiem 
od sypialni Tory i zasnął w jednej chwili.

Wacław o wypoczynku, jako doktor, ani 
nie myślał. Chodził ciąg1© po pokoju wysłanym 
dywanem i nieustannie spoglądał na zegarek.... 
czwarta się zbliżała.... Ooze&iwał jak  zbawienia 
tej zmiany na lepsze tak  zgodnie obieoy- 
wanej przez lekarzy — leoz Tora leżała zawsze 
bez ruchu, blada, jakby kropli krw i w niej nie 
było.

Po czwartej stanął Wacław nad nią i wpa
tryw ał się długo w jej rysy. Załamywał ręce.... 
Obeonie, gdy siły fizyozne przez bezsenność i 
trwogę wyczerpały się, nie umiał panować nad 
swymi nerwami. Przyznał się sam przed sobą 
do tego szaleństwa, że kochał tę kobietę, aż 
do u traty  rozumu ... i oto ona prawdopodobnie
umiera....

Ukląkł koło łóżka i szeptał:
— A więo, kiedy już nie należysz do żyją

cych, wiedz, że cię kocham.... Przy tobie do
piero poznałem, co to miłość 1 Kocham oię ser- 
oem, zmysłami, duszt} oałą I

I  rzucił się na to zimne, jak  marmur 
oi&ło i okrywał pocałunkami czoło, oczy i usta 
chorej, które pod jego ognistemi ustami za
drżały na krótką ohwilę.... lecz przytomność 
nie wracała.

' Po tej scenie upadł bezsilny na fotel sto- 
jąoy obok i czekał cudu.

W  tej samej chwili w drzwiach sypialni 
stanął szambelan, a widząc zmianę na twarzy 
młodego doktora, zapytał:

— Co się tu  stało ?
— Nio.... jak  hrabia widzi — żadnej zmiany 

nie ma.
H rabia Seweryn kię zamyślił. W krótce 

przyszła A nielka, przyniosła bulion dla cho
rej — która połknęła parę łyżek — w godzinę 
potem posłyszano nareszcie oichym głosem w y
mówione :

— Anielko.... Anielko.,., co mi jest?...
Radość otaozająoyoh nie m iała granic.

Tora była uratowaną. Podała wszystkim rękę: 
szambełanowi, doktorowi, Anieli.

— Musiałam być chora ?... długo ?
Prosili ją, aby nio nie mówiła, nie my

ślała, że opowiedzą jej potem wszystko, gdy 
będzie silniejszą. P rzystała na wszystko i rze
kła bardzo jeszcze cicho:

' — Tak mi teraz dobrze....
Natychmiast po katastrofie w Zielime ro

zeszły się niepokojące wieśoi po całem sąsiedz
twie. Panie K arolina i Róża były pierwszemi, 
które ohoiały odwiedzić Torą, leoz stosownie

do ostrzeżeń lekarzy, nie były dopuszczone 
do ohorej, również jak  inni znajomi. Szambe
lan przyjmował wszystkioh w apartamentach 
na dole, chcąc uniknąć najlżejszego hałasu. 
Dziękował za troskliwość, odpisywał na listy 
i  na telegramy, wyprawiał posłańców — leca 
o zbliżeniu się do Tory ani mowy być nie 
mogło — wobec tego cerbera w postaci h ra
biego Seweryna.

Niebawem niepokoje domowych i sąsia
dów uciohły i ukoiły się, gdyż stan zdrowia 
chorej ooraz był pomyślniejszym. Powraoałc 
ono szybko u tej silnej, znakomioie zbudowanej 
kobiety. ;

Po dwóch tygodniach zaczęła wstawać 
z łóżka na parę godzin dziennie. Nie lubiłg 
mówić o wypadku w dzień próbnego wyścigu, 
więo unikano tej rozmowy.

Szambelan odjechał już do siebie, lecz 
raz na zawsze zaproszony na obiad koło szó
stej, nigdy nie omieszkał stawić się o tej po
rze w domu Tory.

Pewnego dnia koło dziegiątej przed połu
dniem Tora w rannem j*szoze ubraniu: bluzie 
białej kaszmirowej, całkiem wolno skrojonej, 
która c \łą  jej postać okrywała, przepasanej 
sznurem pąsowym, stała na balkonie przylega- 
jąoym do jej sypialni, W dychała z rozkoszą 
płynąoe ku niej wonie kwiatów.

(Ciąg dalsay awtąpik <
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cjjny i niwelacyjny miasta, a co główniejsza, gdy
by był przez Radę miejską, Sejm i rząd zatwier
dzony i nie możnaby od niego odstępować i zmie
niać, tak jak to teraz prawie codzień się dzieje; 
zależy to od osobistości która buduje i jakie ma 
wpływy w iwiet. Magistracie, I  czyi potem można 
się dziwić, ie  przy takiej gospodarce miejskiej
(podaliśmy tu kilka tylko przykładów drasty
czniejszych, a setki jest innych) zawsze brak
pieniędzy daje się uezuwać i tylko dodatki rożną
i długi miasta !

~W końcu robi Gaeeła techniczna uw^gę, 
że te  smutne stosunki dałyby się zmien’ó na 
lepsze wówczas tylko, gdyby w naszej Badzie 
miejskiej zasiadało więcej ludzi fachowych, tj. 
arcłrtektów , badowniozyoh i iaiyniprów , bo ci 
prędzej wiedzieliby przynajmniej gdzie i jak 
wykonywać roboty, aby ona odpowiadały celo
wi i nie trwoniliby lekkomyś.nie grosza, jak  
■ię to dzieje teraz. Istotnie czas by już był o 
tern pomyśleć, gdyż miasto w coraz krytyoz- 
niejszeia zaczyna się znajdować położeniu, wo
bec tego, ie  dochody ma ograniczone, a pie
niądze wydaje bez rachunku.

• ••

Pisaliśmy już swojego ozatu o ztkładzie 
leczniczym dra F insena w Kopenhadze i o n ie
słychanie świetnych rezultatach leozenia wilka 
(gruźlicy skóry), jukoteż ospy w tym  zakładzie. 
Obecnie dr. Alf. W ., który niedawno zwiedził 
ten  zakład, opisuje w Gazecie Narodowej teoryę 
dra F insena i urządzenia owego zakładu. Nad
zwyczaj zajmującą jego relacyę powtarzamy tu 
w całości.

Przed pięciu laty ukazała się w Kopenhadze 
broszura młodego lekarza Nielaa R. Finsena, która 
narobiła niemało wrzawy w tamtejszym ś.iiecie le
karskim. Podała ona zupełnie nowy system leczenia 
ospy, opierając się na teoryi działania chemicznych 
promieni światła na organizmy ludzkie i ustroje bak- 
teryologiczne. Dr. Finaen stwierdził szeregiem do
świadczeń, śe promienie chemiozne, jake części 
składowe światła słonecznego, sprzyjają rozwojowi 
bakteryj i zarazków. Dadzą się one jeinak wylą- 
ozyó przez zastosowanie barwy czerwonej, pochła
niającej, jak wiadomo, barwę fioł tową, niebieską i 
oltra-fioletową, będącą zabarwieniem tych właśnie 
promieni.

Wystarcza więc usunąć chorego na ospę z 
pod działania chemicznych promieni światła, zasła
niając zzczelnie okna i drzwi ezerwonemi zasłonami 
i posługując się w nocy lampą zaopatrzoną w cie
mno-czerwony klosz, aby wstrzymać rozwój ospy i 
zapobieds silnej gorączce repnej, występującej za
zwyczaj w drugim okresie choroby. W ten sposób 
leczona ospa, w połączeniu ze zwykłemi przeciwgo- 
rączkowemi środkami lekarskiemi przemija w 8 lub 
w 12 dniach, nie pozostawiając po sobie żadnych 
śladów i szwów, które były dotychczas postrachem 
dla wszystkich chorych.

Teorye prof. Finsena przyjęto z niedowierzaniem. 
Liczne doświadczenia i nadzwyczajnie pomyślne 
przebiegi kuracyi zjednały jej jednak ogromne u, 
znanie. Dzisiaj znajduje się w każdym szpitalu i na 
każdej klinice prywatnej osobna sala, zwana „salą 
Finsena" zaopatrzona w czerwone szyby, klosza i 
zasłony, w której leżą chorzy na ospę. System ten 
przyjęto w Szwecyi, Lorwegii i Danii. Wkrótce po
tem założono w Kopenhadze instytut leczniczy (Fin- 
sens mediciniske Lysinstytut) prof. Finsena, oraz 
stacyę doświadczalną, mającą na celu zbadanie 
wpływu światła na żyjące organizmy i zastosowanie 
osiągniętych rezultatów w praktycznej medycynie. 
Rezultaty te są niesłychanie doniosłe. Prot. Finsen 
wykazał w ciągu ostatnich trzech lat, źe promienie 
światła leczą bezwarunkowo wszystkie powierzcho
wne lokalne i bakteryologiczne choroby skóry.

W  wypadkach gruźlicy skóry, zastarzałego i 
świeżo wytworzonego wilka (Lupus Dulgaris) udało 
się prot. Finsenowi doprowadzić chorych do zupeł
nego wyzdrowienia, co najlepiej świadczy o skute
czności jego systemu leczenia. Wynaleziony przezeń 
przyrząd, za którego pomocą odbywa się knracya, 
składa się z niebiesko zabarwionej soczewki, (dla 
wyłączenia palących promieni ciepła) skupiającej 
promienie świetlne i zaopatrzonej w podwójne ścia
ny, przez które przepływa ustawicznie zimna woda.

Ta aoozewka połączoną jest z dużem zwiercia
dłem wklęsłem, ustawionem w odpowiedniej odle
głości, w celu powiększenia siły światła i ilości 
promieni. Pacyent leży na atole poziomo, a asystent 
lab asystentka, zakrywają ową soczewkę o podwój
nych ścianach zajętą przez chorobę część ciała i 
poddają ją  działania skoncentrowanych i oziębio
nych promieni świetlnych przez 8 do 25 minut. 
Czynność ta odbywa się codziennie, aż do ukończe
nia kuracyi. Światło przenika chorą powierzchnię, 
niszcząc mikroby — a rana goi się szybko, usuwa
jąc możliwość recydywy. W jesieni i w zimie za- 
stępąją światło słoneczne elektrycznemi lampami ża
rowemu o napięciu 70 Amperów.

Będąc niedawno w Kopenhadze, skorzystałem 
z tej sposobności, aby zwiedzić nowo wybudowany 
zakład prof. Finsena dla chorych na Lupus. Trzy
stu pięćdziesięciu pacyentów przeprowadza obecnie 
koracyę, a sto kilkanaście osób, zgromadzonych ze 
wszystkich krajów Europy i Ameryki, czeka cier
pliwie na swoją kolej, pragnąc się pozbyć nieule
czalnego dotąd cierpienia.

Jeżeli porówna się poprzednio stosowany sy
stem kuracyi wilka (Lupus vulgańs) i gruźlicy 
(trwający długie lata i podlegający na wypalaniu i 
barbarzy hakiem wyskrobywaniu zakażonych ran) z 
bezbolesną i stosunkowo rótką kuracją prof. Finsena, 
wówczas mimowoli oddaje się cześć i pokłon tym 
wielkim mężom nauki, którzy nie dla siebie, lecz 
dla dobra społeczeństw pracują i oddają im w ofie
rze żmudne życie swoje i wiedzę, zdobytą wśród 
bezsennych nocy i trudów!

O wyrazie twarzy i mowie oczn.
W  związku naukowo - literackim  mówił 

profesor Nussbaum o wyrazie tw arzy i mowie 
oczu ze stanowiska biologicznego. Prelegent za- 
anaozył zaraz na początku, że nie chodzi mu
0 zbadanie zasadniczych rysów twarzy, odpo
wiadających tem a lub owemu charakterowi 
ludzkiemu, lecz o chwilowe wyrazy twarzy i 
oczu, wyrażające rozmaite afekty. Fizyogno- 
mikę, którą rozpoozął L*vater, uprawiał dalej 
Gall, a która dzisiaj znajduje oddźw ęk w dzie- 
łaoh Lombrosa, uważa prelegent zarówno Zjfre- 
nologią, czyli nauką o stosunku budowy oza- 
szki do wrodzonych zdolnośoi i  popędów za 
sarnę powierzchownych obserwacyi. pozbawio
ną głębszych podstaw naukowych. W  czasich, 
gdy  się te dzieła pojawiły po raz pierwszy, 
można je było uważać za coś nadzwyczajnego
1 nikogo dziwić to nie powinno, że nawet taki 
człowiek, ja k  Goethe, powiedział o fizyogno- 
mica Lavatera, że dzieło to tworzy nową epo
kę w badaniach biologioznych. Dzisiejsze na
ukowe doświadczenia i badania wykazały je 
dnak, że na podstawie teoryi Lavatera, Galla i 
Lombrosa o człowieku - zbrodniarzu, nie można

 7 T , 3 —  r  (7------------ , • _  -i ™teśm>iel bierze ivcie  ze przez jednego spólnika dramatu, a przez drugiego . najpiękniej świadczy o p. Hellerze teraźniejszy
bez naciągania sprawy dojsó do żadnych ogol- pozwalają wnosić, że W . operyi jest również rzeczą niemożliwą, gdyż albo stan sceny lwowskiej i uznanie publiczności, któranyoh prawideł. strony wesołej,_bo przywarł  ̂m u Jism ieon^ao  y, ^  łflm „„Smnn.„A i  •

Co do ohwilowyoh wyrazów twarzy, to twarzy i t. p. Po za tern oo do jakiohś stałych 
zależne są on® od działania bardzo skompliko- form w budowie twarzy lub ozaszki ż&clnycn 
wanego aparatu mięśni twarzowych, które po
wodują rozmaite zmiany w układzie twarzy i 
wywołują wyrazy, stale się powtarzające przy 
pewnych afektach. Jedne z nich marszozą po
liczek lub czoło, drugie podnoszą skrzydła no
sa, trzecie przesuwają i wykręcają linię ust, 
inne obsuwają dolną wargę itd. Tak samo ma 
się rzecz i z okiem. Dotąd panują jeszcze błę-

definityw nrch sądów wydawać nie można.

List do Redakcyi.
( W  sprawie nowych oplot na posłańców telegra

ficznych).
Z pod Rohatyna nam niszą: Mam to silne

due mni.-mauia, jakoby zmiany w wyrazie oczu przekonanie, Szanowna Redakoyo, że gdybyśmy 
wywoływała sama gałka oczna. P  elegent °®?^iej i głośniej upominali się za sobą, głosili 

~ '3 ' ‘ • • ’ ji- i —  z pomocą pism "aszych krzywdy i przykrości,‘ 1 J - -----* —'   * — acvVia rrł/Nttilltw ierdzi, że to jest już choćby dla tego ni«' ^    -  -
moiliwem że oprócz ruohów pionowych i po- wypływające bąd ź 'V  Lekceważenia n&a
ziomych, gałka oozna nie podlega absolutnie , J b ^  z zapominania o wszystkioh
żadnym zmianom. W  wyrazie oozu grają de - f r .  1 • —' L
eydującą rolę także tylko mięśnie, która ota-
ozają ludzkie oko. Naprzykład w ohwilach de- 
pressyi i smutku, mięśnie oozne się rozluźniają, 
powieki opadają nisko na oko i oko ma wyraz 
smutny, a ludzie takie oczy iowią ^przygasły
mi.

i U C ^ J D O Z l ^  i  / i U U U O Z i W j l J  — w ------------------ ----------------

używamy przem ?yu i*J*osisz o pokwitowanie kw oty złożonej 
osie gałek rozohodzą J8̂ 0 kaucję  ? Odpowiadają ci, że nie potrzeba, 

^ętrznym kątom oka, sługa telegrafu odniesie oi za parę dni pie- 
wyrazu wpatrzenia s:ę n>ądze, skoro odpowiedź (ze staoyi, dokąd twój

telegram nadany został) nadejdzie, ile posłańca

biednej Galicy i prawaoh — nie mielibyśmy i 
połowy dotkliwych ujarzmień, które nas gniotą.

Baran poddaje się bez stęknięcia nożowi 
nawet — ja cenię takie tylko natury, które 
bronią się do o ttatka i krzykiem, jeżeli już 

c W a o h  o o d ^ J  gó i: ! i—  n i .  są w stanie, protestują przeciw
n* powiekę, odsłaniają całą tęczówkę i dużą J tak  dobrze nam się dzieje,

^  * * * *  -  &  
warte przez cza; dłuższy napływają doń łzy, 9W0]7 ro“ leiS0CZwrócenie uwagi choćby na jedną 
Więc w ton sposób powstają oczy błyszczące. codziennych drobnostek,, z których
Gdy muskały zsuną nisko brwi i utworzą no- J  ułatwianie nam życia, przez władze
wą zmarszczkę o ad nosem, wówczas w oczach , , ’  ,   *.______________
maluje się gniew, gdy zaś brwi
wysoko, oczy nabierają wyrazu «UOiTT AWMsm , ą AJ t
Jeżeli ktoś n  wzór krótkowidza -p a tru je  się tj7 do"Vrudnien7a i kosztów
w jakiś przedmiot położony blisko oka, tak  źe h dłag ^ ro *  telegrafujących. Chcesz
osie obydwu gałek ocznych z b l i ż ą  się do J  ? Zmugzaj ci do zł0żema kau-
siebie, a tęozowki ze zrenioami zbliżą się do \  W of.v złoiouei
nosa, wówczas wzrok taki nazywamy przem 
kliwym. Przeciwnie, gdy osie 
się i zbliżają ku zewrętrz: 
wówczas oczy nabierają wyrazu
wdał, za/myślenia.  ̂ . zapłacono odnoszącego depeszę do miejsca za

Otóż, źe te  zmiany wyrazu pochodzą z mi; sztan ia adre, ilta. Zdarza się jednak często, 
ruchów mięśni twarzowych i ocznych, podrą- że ohodzi,z j chodzisz do biura, upominając 
znianych rozmaitymi afektami, to jest wiado- - Q zwrQt tw ej taucy i i nic urn odbierasz 
mem powszechnie, a rozrraioi artyści (malarze, ócz odpowiedzi ; jaszcze nm nadeszła wia- 
aktorowie) wyzyskali to już znakomicie w ^omość źe poszukują w książkach protokołu 
swoich dsiełaoh. Prelegentowi nie ohodziło też j t  'A lbo jesteś we Lwowie n. p- i potrze- 
o stwierdzenie tego faktu, że między afektami buj esz zatelegrafować po konie do domu. Każą 
a systemem mięśniowym istnieje silny związek. oi ^auc-yę składać, nie bacząc, że odjeżdżasz 
aauważyć to może każdy a naukowo opraco- nazajutrz z hotelu i nie możesz czekać aż oi 
wywali już tę kwestyę między innymi, tacy - oddadz„ Kauoya przepad*, a t.y zamiast 30 
uczem, jak  Darwin. W edług prelegenta, nai~ ttórQ gą zwyhłą zapłatą posłańca u nas
ważniejszą jest rzeozą, na jakiej drodze od by- nawet n% odiegj0ść 3 mil, ponosisz wydatek 
wa się ta  kom unikacja afektów z mięśniami. fr-1Pl1 rehsh i0h. Zważywszy to wszystko, łatwo 

Owóż, zdaniem prof. Nusabauma, afekty hędzie każdemu zestawić bilans strat, które 
zanim oddziałają na system mięśniowy, prze- publiczność ponosi, prócz niewygody z nowego 
m ieniaią się w czucia zmysłowe juk smak, po- rozporządzenia. Powiadają o stratach telegra- 
wonienie, dotyk i t d .  Czucia te pobudzają hoznego zarządu W  obec dotyohozasowego po- 
mięśnie do odpowiednich ruchów i tak  afekta rZądku dziwić się tylko temu trzeba, bo sumien- 
dopiero za pośrednictwem czuć, wpływają na nje rzecz biorąc, w oałej Galicyi posłanieo nie 
takie a takie zmiany. Przyjemny afekt kosztuje 40 ct., chyba w niezmiernie rzadkich 
wywołuje grymas odpowiadający jakiemuś wypadkach, gdy odległość staoyi wynosi mil 
przyjemnemu podrażnieniu zmysłowemu i od- 1 4 do 5ciu.
wrotnie. Dlatego też fotografie ludzi, mających j Zresztą, jeśliby i tak było, ie  ma zarząd
w ustach ooś gorzkiego, wyglądają tak, jakby ' telegrafów stratę, niech podwyższy taksę za 
na nich fotografowane były indywidua doświad- posłańców z 40 ct. na 50 i 60 cb., to znaczy 
czające jakichś znacznych psychicznyoh przy- na wydatek podwójnie wyższy od zwyczajnej 
krośei. Człowiek, przygnieciony m ateryalnym  zapłaty  posłańca u nas. bo chłop nasz chętnie 
ciężarem, podobnym jest zupełnie do człowieka chodzi i  chodzić umie, a nie ozyni mu to ż»- 
obarezonego smutkiem. K to widział kiedy ucz- dnej przykrości i zwinie się prędko, nieledwie 
nia, pytanego przez profesora, gdy lekcyi j ak koń przebiegając odległość wskazaną bez 
uczeń nie umie, ten łatwo mógł zauważyć, jak  zmęczenia, więc też i zapłatę 40 ot. uznaje za 
przykrości psychiczne zamieniają się w rozma- dostateczną za trud  tek  mały. Publiczność ohę- 
ite nieprzyjemne senzaoye zmysłowe. Uozeń tn ie’ poniea:e stratę na taksę raz ustanowioną, 
taki' będzie podnosił oczy, krzyw ił się, pooierał n (£ nieustanną niewygodę i niep*wnośó, i za- 
ozoło, skrobał głowę, jednem słowem będzie rząd telegraficzny pewnie lepiej na tem wyj- 
się tak  zachowywać, jak  człowiek, doświadcza- dzj6) Piż na manipulaoyi poszozególnyoh_ urzę- 
jąoy przykrości fizycznych. dników, którzy powinniby wobec nowej usta-

Naturalnie, że to pośrednictwo wrażeń wy, nie wjunaffaó kaucyi, a1 o wiedzieć o odle- 
zmysłowych, daje powód do znacznych kombi- głośeiaoh stacyi od otaozającyoh ją  miejscowo- 
naoyi ruohów mięśni twarzowych. Na wyraz ści, po prostu mieć mapki dokładne, j*kie ma- 
niejednego afektu składają się podrażnienia ją wojskowi z ounaozeuiem każdej wsi, 00 tru- 
rozmaityoh czuć zmysłowych, ale że to pośre- dności żadnej nie przedstawia w manipulaoyi 
dniotwo istnieje, na to według prelegenta, są nakładania opłaty od posłańsoa, a nie dowolnie 
jeszcze inne dowody, oprócz podobieństwa w y- sobie roozynaó i nudzić i nużyć publiczność, i 
razów, spowodowanych czuoiami zmysłowemi. na wyzysk ją narażać, korzystając z tego, że 
Stąd też pochodzą, zdaniem prelegenta, przeno • każdy w pośpieohu zmuszany jest zapłacić 00 
śnie językowe, naprzyk ład : ciężki smutek, zażąda' urzędnik telegraficzny. Może się uj©
gorzki żal, kwaśny humor, słodkie uozuoie, bardzo mylę, jeśli twierdzę, ze obeome ilość 
czarna rozpacz i t  p. L iteralnie zdan:a te nie ( depesz zmniejszyć się musiała o pełowę, bo 
mają sensu, ale wzięte przenośnie,'iwskazują na każdy tylko w oitateoznym razi’' telegratuje, 
to, że już dawno zauważono w wyrazie twarzy gdy dawniej telegrafował nieraz dla własnej 
pokrewieństwo afektów z cm ciam i zmysło- przyjemności, płacąo sam z góry oznaozoną taksę 
Wemi. za posłańca, a nie zostawiając ,]ego opłaty adre-

Pokrewieństwo to daje się stwierdzić je- sa owi, któremu taka niespodzianka woale m ’ 
szcze w inny sposób. Oto, jeżeli ktoś zrobi ta  , łą nie jest, gdy mu przychodzi np. za wiado- 
ką minę, jak człowiek, który ma w ustach ooś mość, że się komuś synek urodził, lub że me- 
gorzkiego i przez dłuższy czas ją  zatrzyma, chanik prosi " konie, albo, że mu życzysz 
wówczas człowiek taki zaozyna naprawdę czuć wszelkich pomyślności in gratiam  Nowego roku, 
gorycz. Albo inny przykład. Gdy się patrzeć j zapłacić guldena lub dwa za jedną depeszę, 
wprost w słońce, tak że oko podlega zbytnie- 1 W każdem państwie, mająoom pretensje 
mu pod-ażnieniu z powodu jaskrawego świa- do cywilizacyjnego doskonalenia się. depeszę 1 
tła  słonecznego, wówczas powieki się zsuwają, posłrńos. z góry się opłaca raz na zawsze no- 
a mięśnie naokoło oczodołu kurczą się gwałto- stanowioną taksą — u nas cyło tak  1 było do
wnie w głębokie bruzdy. Gdy taką minę zrobić brze, ale zostać nie mogło, bo we ws?.ystkiem 
do świasła lampj', które wcale oka nadmiernie wracamy do gorszego — bo mamy tel !g aty, 
nie drażni, wówczas po dłuższem zatrzymaniu poozty i koleje nie dla wygody publicz ..osoi, 
tej miny światło lampy tak  zacznie drażnić ale dla wygody odnośnej biurokracji, b0^ P ł8* 
oko. jak  światło słoneczne. To przestawienie ty  gnieść nas muszą zewsząd bezmierne d o  
wyrazu twarzy, ożyli skutku, na miejsce czucia j skoro ookolwiek się zrobi lepszego, zaraz nam 
zmysłowego, czyli przyczyny, daje, się zauwa- pozazdroszozą tego odnośne wła ze 1 nakła ają 
żyć także w stosunku wyrazów twarzy do afe- ozemprędzej większe ciężary. Słyszę, ze n ie ta 
któw. Naprzykład dobrzy aktorzy, chcąc m i- . wem i karty  korespondencyjne z 2 centów wyjdą
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jedan dsiał, albo drugi musiałby na tem ucierpieć, j bardzo licznie uczęszcza na przedstawienia.

Przedsiębiorstwo teatralne powinna gmina 
— zdaniem p. Hellera — oddać w dzierżawę w 
drodze konkursu. Drogę tę uważa za najwłaściwszą.
Miasto cboąc, aby teatr stał na odpowiedniej wy- > 
żynie, powinno dać jak najdalej idące ulgi, a kon- , . Lwów i S listopada,
trolę nad dyrektorem wykonywać za pośrednictwem j , Wiadomości urzędowe. Wydział krajowy za
stałej komisyi artystycznej, delegowanej z łona Ra- 1 uuauował dr. Ludwika Doboszyńskiego i dr. Edmun- 
dy miejskiej. Komisya ta miałaby wpływ na reper- j Snpińskiego seknndarynszami św. Łazarza w 
t ar, wystawienie sztuk itd., to znaczy, ża dyrek- , Krakowie.
tor teatru przedkładałby jej do rozpatrzenia i za- ! Konkurs* rozpisują: Dyrekcya poczt i tele-
twierdzenia repertuar trzymiesięczny. Ponieważ zaś ' gr_ w na posady ekspedyentów : w Trzęaówce po- 
jest jeszcze komisya artystyczna Wydziału krajo 'wiatu kolbuszowskiego z poborami 3 0 zł. i w Nie- 
wego, gdyby więc teatr wydzierżawiono, to nowy g e tra ch  powiatu bocheńskiego z poborami 190 zł.; 
jego dyrektor przy pomocy tych dwóch komisyi j kaueye ^200 zł. Termin, do 1 grudnia.

miką i gestykulacyą dać wyraz uoźuoiom, któ 
re m iotają przedstawianymi przez nich osoba
mi, wpadają często w tafci zapał, tak się tem 
co przedstawiają przejmuję, że doświadczają 
tych samych uczuć, 00 przedstawiane przez 
nich osoby. Analogiczny wypadek obserwować 
można także na płaczkach pogrzebowyoh. W y
najmuje się je za pieniądze, & więc miny i jęki 
ich są z początku robione n a  zimno. Bardziej 
jednak nerwowe z nich iu i w  krótkim  czasie 
tak fię tymi minami i jękiem swoim przejmu
ją, że zaczynają naprawdę odczu lać  te  afekta, 
które wywołują płacz i łzy, że płaczą i jęczą 
naprawdę. Ta analogia między stosunkiem w y
razu twarzy do afektów i do ozuó zmysłowyoh, 
ta  sama w jednych i w drugich możliwość 
przestawienia skutku za przyczynę, jest dla 
prelegenta argumentem, że poszczególnym afe
ktom odpowiadają poszczególne czucia zmysło
we Dopiero za ich pośredniotwem pobudzają 
t fekta mięsnie do ruchu i wywołują odpowie
dnie wyrazy twarzy i oozu.

Co się tyozy 3tałyoh rysów charakteru, 
uwidooznionych na twarzy, to prelegent jest 
zdania, że pod tym  względem można tylko 
bardzo niepewne otrzymać wskazówki. Jeżeli 
naprzykład jak iś człowiek często się cieszy i 
odpowiednio do tego marszozy twarz swoją, to 
po jakimś czasie porobią się odpowiednie rysy, 
które już trw ale zostajs. Gdy się więc widzi 
człowieka z pionową zmarszczką nad nosem, 
to można przypuszczać, ie  ten człowiek jest

na 5 helerów zamiast żeby były tańsze, j&kby 
powinne. A  jednak przykład zniżenia opłaty li
stów na 5 ot. dowiódł, jak  bardzo przyozyniło 
to doohodów poczcie — to samo było z usta
nowieniem korespondentek. Pakiety i przekazy 
są jeszoze dziś zanadto drogo płaoone i każdy, 
kto ma większą korespondencyę, wie dobrze, 
jaką ogromna rubrykę czynią mu posyłki na
dawane i odbierane. DJa ożywienia ruchu i 
handlu nawet pcwinneby poozty zmniejszyć i 
te opłaty, a nie podwyższać żadnej.

WnMaoan1"0”

Dyrekcya nowegc teatru.
W  sobotę wieciorem odbyło się posiedzenie 

komisyi teatralnej, na które zaproszono dyroktora 
teatru p. Hellera celem wysłuchania jego opinii w 
kwestyi, co uważa dla teatru za lepsze: czy prowa
dzenie teatru we własnym zarządzie, ozy też spółkę 
nowego dyrektora teatru'z gminą, czy wreszcie wy
puszczenie teatru w dzierżawę ?

Na pierwszy punkt odpowiedział p. Heller, źe 
prowadzenie teatru we własnym zarządzie gminy 
byłoby rzeczą idealną, ale doradzać tego nie może, 
gdyż wymagałoby to wielkich wkładów za strony 
gminy, a mimo to gmina nie mogłaby reflektować 
na zyski, gdyż te są zależne od repertuaru i do
boru sztuk. Kierownik, który z ramienia gminy 
rządziłby teatrem, musiałby mieć władzę nieogra
niczoną.

Spółkę prywatnego przedsiębiorcy z gminą 
uważa za rzecz wprost niemożliwą, jak w ogóle

mógłby postawić teatr na odpowiedniej wyżynie
Nad opinią powyższą rozwinęła się obszerna 

dyskusya. Dr. Lilien stwierdziwszy, że uważa p. 
Hellera za najodpowiedniejszego kandydata na po
sadę dyrektora nowego teatru, zapytał go, pod ja
kimi warunkami wziąłby nowy teatr w dzierżawę.

P. Heller odpowiedział, ii ma zamiar ubiegać 
się o nowy teatr i źe rad by wydzierżawić go na 
lat dziesięć, a w takim razie ofiarowuje gminie na 
wyłączną własność wszystkie muzy kalia, oraz całą 
bibliotekę dramatu i komedyi, przedstawiającą war
tość 20.000 zł. W bibliotece tej znajduje się 506 dzieł 
muzycznych i z górą 3000 dzieł dramatycznych. 
Nadto za połowę wartości odstąpi p. Heller gminie 
wszystkie kostyumy i dekoracye łącznej wartości 
80.000. Aby wytłómaczyó wysokość tej cyfry, na
leży tu stwierdzić, że oprócz kostyumów do dra
matu i komedyi należą tu także kostyumy i deko
racye do operetki i opery. Cyfra ta nie wyda się 
za wysoką nikomu, gdy się przekonać, co p. Pawli
kowski oszacował na 30.000, ofiarowując inwentarz 
teatru krakowskiego nowemu teatrowi we Lwowie. 
P. Heller podał dokładny wykaz dekoracyi i ko
styumów, przyczem liczył kostyum po 15 zł. Są 
tam jednak kostyumy, które kosztowały i po 100 
złr. Uzasadniając również, dlaczego biblioteka jest 
tak drogą, wykazał p. Heller, że tej biblioteki, tak 
jak ona teraz się przedstawia, nikt za 20.000 dziś 
nabyć by nie mógł. Ofiarowując to wszystko, za- 
•trzegł się p. Heller, że czyni to z prostego obo
wiązku i nie uważa tego za żadną ofiarę. Nie u- 
czynił też tego zaleźnem od tego, czy gminajpóźniej, 
po jego dzierżawie, nowy teatr wydzierżawi, czy 
też prowadzić go będzie we własnym zarządzie.

Na zapytanie, czy p. Heller utrzymałby daro
wiznę w mocy na wypadek, gdyby gmina wydzier
żawiła teatr na lat 6, odpowiedział zapytany, że 
bibliotekę muzyczną i dramatyczną ofiarowałby bez
płatnie a dekoracye i kostyumy za */., wartości. 
(Nadmienić tutaj musimy, ie darowizną tą obejmuje 
p. Helłer i to, co sprawi jeszoze w przyszłości). 
P. Heller czyni to dlatego, aby przekonać, że nie 
chodzi mu wyłąoznie o zyski z przedsiębiorstwa. 
Pragnie on tylko amortyzować włożony przez sie
bie kapitał, a wywalczony pracą inwentarz ofiaro
wuje gminie.

Na zapytanie jednego z członków komisyi, 
oświadczył p. Heller, że obok dramatu, prowadziłby 
operę i operetkę, gdyż bez operetki już choćby dla 
braku dobrze wyćwiczonej orkiestry i chórów, opery 
należycie wystawić nie można.

Dalej rzekł, że kierownika teatru, któryby nie 
liczył na zyski dla siebie, uważałby za nieodpowie
dniego. Chęć zyskania jakichś dochodów może być 
tylko bodźcem do dobrego prowadzenia teatru, gdyż 
zyski są wtedy, gdy do teatru chodzi publiczność, 
a chodzi ona wówczas, gdy teatr pod każdym, 
względem, jest dobrze prowadzony i sztuki odpowie
dnio dobrane. Eksperymentu są dopuszczalne, mo
żna dać dla zalet literackich jakąś sztukę, o której 
z góry się wie, iż kasy nie zrobi, ale eksperymentu 
te nie mogą być częste.

Zyski rozumie p. Heller tak, jak to już wy
żej wspomniano, tj aby mógł teatr lepiej prowa
dzić i większe czynić wkłady, gdyż walka z de
ficytem nie może dobrze wpływać na kierownictwo 
teatru.

W toku dyskusji wyłoniła się także sprawa 
znanego listu, wystosowanego do rady miejskiej w 
roku zeszłym, listu, który obraził naszą reprezen
tację. Otóż p. Heller stwierdził, iż list ten był pi
sany i wysłany, gdy p. Hellera we Lwowie nie 
było, i że tonu i treści jego nie znał. P. prezyden
towi miasta zaś już raz był oświadczył, że dotych
czas jeszcze treści tego listu nie zua, gdyż go nie 
czytał.

Na zapytimie dra Małachowskiego, w jaki spo
sób komisya artystyczna mogłaby wpływać na dy
rektora teatru, aby jej wola była wykonywaną, 
odpo siedział p. Heller, ie może się to Btać na 
podstawie zastrzeżeń, poczynionych w kontrakcie, 
na mocy których komisy;* mogłaby udzielać kie
rownikowi teatru upomnień, nakładać kary i t. p. 
Przytem dodał p. Heller, że zgodziłby się na wglą
danie członków komisyi do jego ksiąg rachunko
wych, ażeby komisye mogły potem stosownie do 
dochodów stawiać dyiekcyi odpowiednie wymaga
nia. Takie współdziałanie dyrektora z komisyami 
byłoby zdaniem p. Hellera z ogromnym pożytkiem 
dla Bceny.

W dalszym toku dyskusji zrobił p. Heller 
trafne spostrzeżenie, że wogóle publiczność lwow
ska jest bardzo życzliwą dla teatru i jest, jak to 
się mówi w sferach teatralnych, „publicznością tea
tralną", lecz zarazem jest ona nadzwyczaj czułą na 
repertuar. A więc zbyt częste karmienie jej sztu
kami, posiadającymi t. zw. „głębszą1* wartość lite
racką, może zmniejszyć uczęszczanie publicznośoi 
do teatru. Pomimo tego uważa p. Heller, źe takie 
sztuki, chociaż niezbyt często, trzeba wystawiać 
i to z możliwą okazałością i starannością, a to głó
wnie dlatego, by nie negować nowych kierunkiw 
dramatycznych, lecz owszeć zaznajamiać z nimi pu
bliczność, która zawsze jest najlepszym sędzią. Są
dzi p. Heller, że takie uwzględnianie dzieł drama
tycznych nowego kierunku o t, zw. „głębszeju 
wartości będzie znacznie ulatwiouem w nowym 
teatrze.

Wszystkie te oświadczenia sprawiły doskonałe 
wrażenie. Można z całą słusznością powiedzieć, źe 
wszystkie sfery interesujące się sztuką dramatycz
ną, a więc komisya art. Wydziału krajowego, pu
bliczność, prasa i artyści uważają p. Hellera za 
jedynego kandydata, odpowiadającego wszystkim 
warunkom do kierowania naszą sceną. Lecz czyi 
jest sprawa, w którejby nie było ludzi patrzących 
na nią inaczej niż większość? Ma też i p. Heller 
przeciwników, co prawda nielicznych, a podnoszą 
oni przeciwko niemu ten zarzut, ie wrzekomo on 
nie posiada wysokiego literackiego wykształcenia. 
Na czem się ten zarzut opiera, nie mogliśmy się 
dowiedzieć. P. Heller posiada akademickie studya, 
jest więc wogóle człowiekiem wykształconym. Da
wniej, pisywał recenzye teatralne, więc ma zamiło
wanie do zawodu, któremu poświęca się w rozmai
tym stopniu już lat 18, Nieraz jeździł za granicę

Werdykt wedle „najlepszego" przekonania.
Buch katolicki pisze: „Z autentycznego źródła do
wiadujemy się, że podczas narad sędziów przysię
głych owego krytycznego czwartku, 8 z nich odpo
wiedziało na pytania co do winy Wędrychowskiego : 
tak. Wówczas atoli jeden adwokat i dwóch żydów, 
należących do ławy przysięgłych, poszli wstawiać 
się, prosić i błagać o litość nad oskarżonym Wę- . 
drychowskim. Rzeczywiście też jeden z przysię
głych zmienił swoje wotum już w chwili, gdy 
zwierzchnik ławy wychodził dla ogłoszenia w^r- 
dyktu“.

Echo walki o dyrekturę w Tow. muz/cznem.
Odbył się wczoraj we Lwowie pojedynek na pała
sze między jednym ze znanych muzyków i kompo
zytorów a pewnym prawnikiem. Muzyk otrzymał 
lekkie cięcie w ucho, zaś prawnik nieznaczną ranę 
w rękę. Charakterystyozuem jest, że obaj zapaśni
cy byli zwolennikami kandydatury Melcera, ale 
prawnik tak samo jak i prof. MelcerJ w ostatnich 
chwilach walki o dyrekturę zarzucili byli owemu 
muzykowi źe „zdradził* sprawę Melcera , " zarzut 
ten jednak był całkowicie niesłuszny.

Wystawa złocieni w Domu narodnym i dzi
siaj, w daiu jej ostatnim, gromadzi licznych wi- -, 
dzów, ależ bo jest na co patrzeć i czem się za
chwycać. Do wymienionych w sobotę okazów dodać 
musimy jeszcze następujące, które budzą ogólny 
podziw znawców już to swym kształtem już też efe- 
ktownością barw: złocisty „Soleil dWtobre* Kli
mowicza „Edith Tabor", „L'Isereu, amarantowy 
„Vicar of Esmouth", różowy „Waban“.

Wynik sądu konkursowego jest następujący :
Dyplom honorowy otrzymała firma Jana Kli

mowicza ze Lwowa z ł  doborowy zbiór i najlepszą 
hodowlę. Mikołaj Woliński -e Lwowa otrzymał 
medal złoty za dobrą hodowlę kwiatów wysokopien
nych i liczny zbiór odmian. Wilhelm Stark ze Lwo
wa medal złoty za najbogatszy zbiór. Stanisław 
Piątkowski ze Lwowa medal srebrny za piękny i 
liczny zbiór. Józef Szychowski ze Lwowa medal 
srebrny za piękny zbiór. Jan Biemak ze Lwowa 
medal srebrny za piękne odmiany. Fabian Hungen- 
dorf z Krzeszowic medal srebrny za liczny zbiór. 
J.m Kawecki ze Lwowa list pochwalny Ludwik 
br. Bnickmann z Monasterca list pochwalny.

W  dziale bukieciarstwa i ciętych kwiatów : 
Tomasz Kaczyński ze Lwowa medal złoty za pię
kne wiązanki fantazyjne. Mikołaj Woliński ze 
Lwowa medal złoty za piękne wiązanki fantazyjne. 
Dr. Jan Pawlikowski z Medyki medal srebrny 
za cięte kwiaty (ogrodnik Antoni Koaiarski). 
Wilhelm Gold z Krasiczyna medal srebrny za 
kwiaty *cięte. Fabian Hungendorf medal bron- 
zowy za wiązankę fantazyjną. Józef Fida z Ta- 
manowic list pochwalny za kwiaty cięte* i 
wiązankę. Dr. Bronisław Radziszewski podziękowa
nie za obesłanie pięknemi i licznemi okazami. Ta
kie samo podziękowanie otrzymała szkoła Zjedno
czonego gal. Tow. ogrodniczego i pszczelniczego.

Nagrody dla współpracowników: Franciszek 
Singer (firma J. Klimowicza) medal srebrny, Jan 
Gajdacz (prof. Radziszewski) medal bronzowy, Sta
nisław Przewara (Zjedn. Tow. dla ogrodu, i pszczel.) 
medal bronzowy i Józef Jucha (firma Kaczyński) 
list pochwalny.

O wyniku głosowania publiczności, dowiemy 
się dopiero po zamknięciu wystawy, które na3tapi 
dziś wieczorem.

Gruba mgła osłania sprawę obydwóch wiel
kich kradzieży, popełnionych we Lwowie przed ty
godniem. Ani w sprawie obrabowania wozu poczto
wego, ani w sprawie kradzieży w magistracie nie 
wykryto nic nowego, jak chyba, że osoby podej
rzane o spełnienie tych kradzieży, nie miały z nie
mi nic wspólnego, więc wypuszczono z aresztu i 
byłego strażnika magistratu, Susia, i stróża Kuśnie
rza i małżonków Steoiów. Co do Steciowej, to 
wprawdzie nie wyjaśniło się jeszcze dotychczas 
pochodzenie o weg < stugaldenowego banknotu, któ
rym Steciova płaciła swe długi w szynku, lecz po
nieważ ma ona w domu małe dziecko, a nie można 
było go pozbawiać opieki matczynej, więc i Ste- 
ciową wypuszczono. Po za tem nie ma ani słychu, 
ani dychu o sprawcach tych kradzieży.

Zjazd delegatów „Gwiazd“. Z okazyi 30-tej 
rocznicy „Gwiazdy" przemyskiej i poświęcenia jej 
nowego gmachu, rozpoczął się wczoraj w Przemy
ślu zjazd delegatów ,Gwiazd" z całego kraju. Przy
było ogółem 67 delegatów. Rano w sali Stowarzy
szenia powitał przybyłych dr. Doliński wicebur
mistrz Przemyśla, i preze3 „Gwiazdy11 przemyskiej 
ks. Łabuda. Potem w pochodzie udano się do ko
ścioła katedralnego, gdzie ks. biskup Pelczar od
prawił solenną Mszę św. O godzinie 2 w sali „So
koła" odbył się obiad, na którym wypowiedziano 
wiole pięknych, patryotyczuym duchem owianych 
toastó t. Dzień ten zakończono uroczystam zebra
niem w „Gwieździe", na którem wygłoszono kilka 
podniosłych przemówień i wykonano kilka utworów 
muzycznych i deklamaeyj. Dziś będą delegaoi obra
dowali nad utworzeniem Związku „Gwiazd" na 
wzór Związku „Sokołów .

Powiatowa kasa chorych w Nowym Sączu—
wedle wieści, które niedawno na zjeżdzie kas cho
rych we Lwowie obiegały — miała być bliską 
bankructwa. Owóż starosta powiatu nowosądeckiego, 
p. Jarosz, zarządził wskutek tych wersyi rewizyę 
ksiąg i gotówki tej Kasy, a ścisłe dochodzenie to 
stwierdziło jak p, Jarosz publicznie ogłasza — 
że stan powiatowej kasy chorych w Nowym Sączu 
jest ze wszech miar świetny, a prowadzenie ksiąg 
rachunkowych wzorowo.

Pierwszy kurs nauki dla kierowników, ka- 
syerów i czł nków zarządu Spółek oszczędności 
i pożyczek odbędzie się w Nowym Sączu od 4-go 
do 16-go grudnia b. r. pod kierownictwem dr. 
Stefczyfea. Kurs jest bezpłatny, a niezamożni kan
dydaci mogą otrzymać z funduszów krajowych za
siłek na pokrycie wydatków rzeczywistych, z u- 
czestnictwem w tej nauce połączonych. Termin 
podań o przyjęcie upływa z dniem 24 bm. Podania 
nadsyłać należy do Biura Patronatu dla spółek 
oszczędności i pożyczek przy Wydziale krajowym 
we Lwowie.

Walne zjromadzenie Towarzystwa Biblioteki 
słuehaczćw prawa we Lwowie odbędzie się we 
środę dnia 15 b. m. o godz. 7 wieczór w sali III

dla studiowania tamtejszych teatrów, wreszcie jak j Uniwersytetu,
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skłonnym dó niezadowolenia. Podniesione ką- wszystkie spółki w teatrze — gdyż władza w te- zgodzie z artystami. Czyż więc nie zasługuje on na | zamianowała dr. Wilhelma Bindera, członka *Radv
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l«den8za rrzciemecniego, adwokata w Tarnopolu, 
c*lonkam założycielami Tokarzy a twa.

Dem Sióstr Służebniczek Serca Jezusowego 
Pttiy Słodowej 1. 10 pośw;ącił wczor^ uroczyście 
P- kanonik Lenkiewicz w asysounoyi księży: pra- 
‘&ca Gnatowafciego, proboszcza Ohęcińskiaro, Le
wandowskiego i Piotrowicza. Lotu ten nabyły Sio
stry Słuźuoniczki za 24.000 złr. ze składek. Znaj
duj* się tam oprócz uoikacyj potrzebnych dla 
Zakonu, także przytulisko dl" dug, któremi Siostry 
*e się opiekują i dają im przytułek, i zajęcie ohwi- 
W e, gay sług. nie mają zarobku; więo w zakła 
dziti tym zapracownją sobie ohleb praniem i praso
waniem, któro to roboty Siostry Służebniczki przyj
mują od publiczności. Nadto wielce pożytecznym 
JM zakład ton z tego względu, że kształci zakon
nice na dozorczynie choiych, o które — jaz wia
domo — zwłaszcza przy chorobach zakaźnych, we 
Wowie ciągle bardzo trudno.

Po ceremonii poświęcenia nastąpiły produkeye 
°Wu sług, następnie zaś przemawiali ks. kanonik 
BenkiewiM, prof ar Kalina, proi. ŻuuńsKi i ks. 
^ewmdowaki, życząc Zakonowi powodzenia w jego 
Pięknych zadaniach Zgromadzenie lwowskie, kfcó- 
**mu p.zewodzi Siostra, Weronika Żmudzińska, jest 
filią zgromaazema iscniejąeego od lat paru w Kra
kowie, a założonego przez ks. bisaupa Polcz*.ra,

7  dziedziny przemysłu. Piszą mm z Polha- 
jockiego: Kieuy wracałem z tarnopolskiego jarmarku 
św. Anny doszła tt.me wiadomość o pożarze nosow- 
skiej fabryk: syropu ka-tofłanego. Fabryka ta spo
żywająca rocznie pięćset wagonów kartom, jest 
1 natury rzeczy dla tutejszej okolicy bardtc ważną; 
Pospieszyłem tedy do Nosowa i zastałem ti.m za- 
ttUoSt fabryki zaledwo jej .esztiri — swiadki zu
pełnego spustoszenia.

Nie poznałem tedy dria fabryki, kudy po 
Wstawszy z popiołów i przybrawszy nowr piękną 
■szatę, znowu weezła w pełny rucn po naspema 
trzymiesięcznej gorączkowej pracy około zewnętrz
nych i wewnętrznych przeróbek.

Nowa fabryka — fco śmiało ją tak nazwać 
tuożna — posiada motor o 10 koni parowych sil
niejszy od poprzedniego motoru, posiada elektryczne 
oświetlenie i z n«,bytego przed pożarem doświad
czenia skorzystała w kierunku rozmaitych donio 
•łych zmian, odnoszących się do leprzej fabrykacji, 
ztaniejszi nia procentu nieużytków Td i przedstawia 
się dziś jeszcze bsraziej imponująco aniżsh poprze
dnie. Tak urządzona fabryka jest motylku dumą 
naszego powiatu, ale może się nią szczycić kraj 
cały.

Smutne przepowiedni* dla rodu ludzkiego 
sawiera praca pewnsgo Amerykanina. Wywodzi on, 
ie kula ziemsaa była najpieiw zaludniona przez 
rasy olbrzymie, które st>pniowo ustępowały miejsca 
tasom coraz mriejszym. Trudno przypuszczać, że ta 
ewolucja jest już skończona, — zarówno ludzie je-t 
' zwierzęta zmniejszać mę będą s dalszym ciągu. 
Koń spadnie do wzrostu psa nowofundlandi, potom 
Zwykłego kundla, królika i szczura. Ludzie w epoce 
niemożf wej jeszcze do określenia, będą mmli nie- 
ledwie centymetr wyoukości, nie dosięgną zatem 
Wielkości chrabąszcza łub konika potnego. Podróż 
ttulliwera do kraju Liliputów byłaby tedy tilko 
•nachronitmem. Ale tu nic kou.ee tego zwyrodnie
nia. Inny, oodarzony bujną w yoDrażnią, uc ony 
anaeiykańeki obLczył, że ludzkość zmierza w.olkimi 
krokami ao obłęun, który w r. 2301 będzie po 
Wszechny. Ludzie n.e przewyższą wowczlh wzro
stem kiikt. centymetrów i tacy zdrobniali, ob-ą-tani, 
Wędrować będą po szerokim ńwiecie. Takich to 
r_aczy dowodzą z całą powagą Amerykanie w li
czonych rozprawach.

Gorsety. Rodaczka nasza, panna Tylioka, zda
jąc egzamin na doktorat przed paryskim fakultetem 
niedycznym, poświęciła swoją tesę temi, co nazywa 
naarzędzLu. tortur11, czyli doniosłej sprawie gorset i. 
Panna Tylicka dowodziła, że gorset ject w najwyż
szym stopnia antibygienicznym: ucioka i wtłics.a 
sześć ostatnich żeber, spiaw.a zaburzania w oddy
chaniu, krążeniu krwi i trawieniu, dyformuje wą
trobę i kolumnę pacierzową, roi wij a anemię, wre- 
szcłO sprzyja histeryi. Panna Tylicka pragnie zastą
pić ten zaDĆjczy aitykuł toaletowy goroecikiem płó 
ciennym. zastosowanym dc figury, sięgającym tylko 
do pas * z a p i—.nym z przodu na guziki i zaopatrzo
nym tylko w dwa fiszbiny po kiks oh.

kolej na Nlontblanc. z  Lucerny donoszą, iż 
hudowa kolei na Montblanc jest faktem postano
wionym. Słynna kolej na Jungirau me daje spać 
jDokojme uizymer m francuskim, którzy postano
wili dotrzeć na szczyt najwyższej góry w Europie 
fiaią kolejową od strony francuskiej, t. j. d o k o u a o  
przedsięwn.ęcin, uważanego dotychczas za zbyt fan
tastyczne. Najgorli , 'S z y m  rzeczni-iem nowej kolei 
jest Vallot, dyrektor obserwatoryum meteorolog! 
iznego na Moutblanc. Narady, prowadzone przez 
przyrodnika Devereta z Paryża, miuerałoga Ottre.a 
i lekarza Lepine z Lugdmiu, doprowadził, do wnio
sku, iż przeprowadzenie koiei jest najzupełniej mo
żliwe pod 'zgiędem technicznym. KAlfj n .  się 
Zacaynać w Oacces, jednej z trzeeh gmin trancu- 
•kich, które mają prawo własności do pewnej części 
Ćlontblanc. Część torn koiejowego idzie przez tu- 
ńel, wykuty w skale, na pozostałej zafl przestrzeni 
Ułożona będzie kolej zęData, po której dźwigać bę
dą pociąg motory elektryczne. Siły dostarczać bę-

Ar;-, płynąca bardzo bystro n stóp góry. Od 
Ohatelord s łę poruszającą dawać ma wodospad 
dO metrowy na linii kolejowej Fayet Chamouuik. 
Cała l i n i a  kolejowa na Montblanc będzie miała 11 
kilometrów długości z 12 tu stacyami. Jedną z naj
ważniejszych stacyi będzio szczy t Gauter na sk&laon 
de8 Bosses, skąd podróżni odbywać będą mogli wy
cieczki po najbardziej malowniczych częściach góry
Montblanc. .

Zamek W KflfiOaSkO. Castelio dl Carpinete,
Zaauk iL.ro. ny hr. Matyld: Toskańskiej, .ptzjmie- 

papieża Grzegoi za VH-go, w z n o s y  się nad 
°ddawna zniszczoną Kanossą, przestanie także istS 
ttieć. Ostatnio ruiny zamku należał} do hr. j.mgi 
Vąldrighi z Modeny, który miał nawet chwalebny 
Namiar odbudowania zamku . przywróceni.' g° do 
d * rnej świetności. Ale hr. YAdrigh, umarł, a spad- 
kubiercy, mało snaó skłonni do szanowania pamią- 
ek przeszłości, postanowili ruiny zamku sprzedać. 

Licytacja, wyznaczona na dz.eń 26 ty listopada, 
lozpoczniu się od sumy... 600 lirów.

W szkole.
auczycieUca. Kiedy Aleksander "Wielki zdo

był Palmyrę?
Zosia. Po... po długich konkurach.
Stan pewiuirza. % 0 g. 7 runo -f 2, w poŁ 

-f-3 R. Bar. 764. Spada. Pochmurno.

Repertuar teatru hr * farbka.* Dzin w pome- 
działeJ (po cenach dramatu) „Joannea*1, dzieło scc- 
ńiczne w 5 aktach a 7 odsłonach Herman Suder- 
jBiaina urzekłau J. Kasprowicza. We wtorek (wzno
wienie) „Boccacio“, opera komiczna w 8 aktach 
uPpeg. We środę (po cenach dramatu) „Joannes11. 

W^czwartek „Bo :acio“, W piątek vwznowien 
\Kircyk w zalotach komedya vr 3 aktach Iran-
^'•zk. Zabłockiego. W sobotę po południa „bką- 
*'iecu, komedya w 3 aktach Moliera, wieczorem 
»KoCcaciou. W niedzielę po połuumu „Donna Jna- 
^itau, opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach 

r* Sappć’ego, wieczorem „Joannes“.

literatu ra i satuka,
'  Mord rytualny. Epizod z przeszłości Lwowa; 

brosiurę tę napisał Dr. Aleksander Czołowski. Spra
wa mordu w Polnej, która świeżo tyle wywołała 
hałasu, popennęła obie strony, zarówno katolików,, 
jnk żydów, do wydania mnóstwa brorzurek na te
mat mordu rytualnego. Do mtń też należy wymie
niona broszura p. Czołowskiego. Zasłużony te» ba
dacz naszych starożytności, dał nam w niej opis 
dysputy, którą w obec licznego duchowieństwa ka
tolickiego stoczyli Frankiśoi, jeszoze wówczas nis- 
oohrsczeni, z rabinami i r  yznawesni talmndu. — 
Dysput, odbyła się we września v  roku 1769 w 
katedrze lw ow sfij a składała się z siedmiu toz, 
które Frankiśoi mieli żydom udowodnić. Ostatnia 
z nich dotyczyła tego, że talmud kaze używać ży
dom krwi uhrceścijańskiej i że wszystkim wyznaw
com taluudu jest ona potrzebną. Autor, opisując 
historyę całego tego wypadku, streszcza najdokła
dniej dysputę na to ostatnie twierdzenie, cytując 
dosłownie wiele ustępów z jej przebiegu. Ztąd po
chodzi tytuł broszurki „Mord rytualny11.

*  Życiorysy sławnych Polaków. Petersburg, 
nakładem Grendyszyńskiego 1900. Cennego tego 
wydawnictw" wydały tomiki od Nr. 11 — 16 i za
wierają one następujące życiorysy : st-msław Ko
narski przez Henryka Wernica, Jan Kochanowski 
przez Wh.dysława Ucbringa, Jędrzej Śnwleoki 
przez Leona Świeżawakiego, Michai Ccejkcwski 
przez Rawitę-Gawrońskiego, Józef Boh aa Zaleski 
przez Mikołaja Mazanowskiego i Stanisław Moniu
szko przez Boiesława Wilczyńskiego. Zasłużona sła
wa tego wydawnictwa i nazwiska jego współpra 
cownikow dają g*arancyę, że i w tych sześciu to
mikach idea popularyzacji działalności naszych 
wielkich ludzi, uczyniłu poważny krok naprzód. 
Życiory y opracowań s są sumiennie a przj tem 
przystępnie i zajmująco. Każdy tomik, którego sa
ma strona zewnętrzna jest bardzo przyzwoita, opa
trzony jest portretem tego wielkiego męża, którego 
życiorys zawier«,

S p o r t .
Wyścigi konne w Wiedniu. Zjaed październikowy.

Dzień piąty 24 października. Nagroda Gun- 
uersbury, 40U0 koion zwycięzcy, 600 k. drugiemu 
Koniowi, dla koni dwuletnich, meta 1600 mtr. Za
pisano koni 17, biegało 6. Br. J. Harkanyi’ego 
„Polonius* po Btau Brummol od Pro bierne 1, p. 
M. v. bremore „Topromene11 2. Tomlizator 20 : 6. 
Nagi oda Kahlenbergu, bieg z płotami, 20000 kor. 
zwycięzcy, 8000 k. drugiemu koniowi, meta 3200 
m. Zapisano koni 69, biegało 6. P. C. Dittla 4:1. 
nErbprinzu po Stronzmn od Esther 1, ks F. Auera- 
perga 61. „Sełn- inoglich11 2. Totalizator 18 : 6.

Dzień ■jzosty 26 października. Nagroda Pri- 
masa II, 8000 k. zwycięzcy, 1600 k. długiemu 
koniow:, meta 2800 m. Zapisano koni S, biegały 4 
Br. J  Harkanyi’ego 41, „VivoL' po Regyu - od 
Vivionne 1, p. A. v. Pechy 31. „Pharao“ 2. Tota 
litaior 16 : 6. — Wielki jesienny bieg myśli wski 
wiedeński, lO OOOk. zwycięzcy, 1600 kor. drugiemu 
koniowi; meta 6400 mtr. Zapisano koni 17, bic 
gało 6. Ks. F. Auersperga 41. „Budr * po Fanzer- 
schiff od Ben Ida 1, btada Mikloafalva 51. „Ha- 
bleany11 2. TotcJizator 60:6.

Dzień eiódiny 28 pstdz., -nika. W ielłi Han
dicap pożegnalny, 10.U00 koron zwycięzoy, 1600 k. 
drugiemu koniowi; m»ta 2000 metrów. Zapisano 
koni 86, biegało 16. Hr. J. Sztaraj a 31. „Adoma14 
po Buan Brummel od Ancona (67 k.) 1, p. L. 
Egyedi’ego 41. „Yalaki* (43 k.) 2. Totalizator 134:6.

Dzitń ósmy 29 października. Nagi oda pamiąt
kowa hr. Hugona H mckla, 20.000 k. zwycięzcy, 
BOOO k. drugiemu tomowi, dla koni dwuletnich, 
meta 1600 m. Zapisano kom 119, biegało 8. Br. J. 
H» -tanyi’ego „Incroyable11 po Stronzien od Weh- 
mufch 1, br. G. Springera „Culture" 2. Totalizator 
13:6. — Bieg myśliwski koni trzyletnich, Handi
cap, 4000 k. zwycięzoy, 300 k. drugiemu koniowi; 
meta 3200 m. Zapisano koni 13, biegało 7. Arcks. 
Ottona „Senator 1IU po Stronzian ud Sybilla (64 k.) 
1, p. C. Dittl v. Web berg hYertes“ (67‘/# k.) 2. 
Totalizator 24:5.

* a
Wynik jazdy dystansowej z Berlina do Totis, 

o której wspominaliśmy w ostatniej naszej na tem 
miejscu korespondencji, był następujący: meta, jak 
wifcdomo, wynosiła około 7b0 kim. czyli okrągło 
100 aawnych md austryackich, izego jedaal nie 
podobna dokładnie obliczyć, bo każdemu z jadą
cych wolno było obrać drogę, jaką chciał, więc też 
oczywiście i odległości nie były równe. Z Berlina 
wyruszyło 20 zaprzęgów, z których 11 dojechało 
do Totis. yeięzcą był, ja t  już donobiliśmy, baron 
.tmnac von PilsawU 7 oziązka pruskiego, jednokonką, 
klaczą amerykańską 8-letnią „Mics Beton“ po Ma
jor Benton, od klaczy po Płul Sheridan, jechał 110 
godzin i 22 minut. Drugim był p. Wiener von Wel- 
ten z Wiednia parą klaczy, z którycn joJna wycho
wana na Węgrzech, a dr aga w Irlandyi_ jechał 110 
gousm * 5s minut.

Z  r z o y  s ą d o w e j .
Lwów, i3 listopada.

(Proces pracowy.)
Dziś miała się rczpooząó przed ławą przy- 

sięgłyoh odrcozona w piątek rozprawa p rze rw  
drowi JfirneóDuwi Breiterowi, iedaktorov 1 Mo
nitora. J td  :ak otkarżony dr. Breiter nie Siawił 
się, przysłał cyliio swi»deotwo lekarzy dra Ro 
sn^ra i ara  Knobiokiogo, którzy skonstatowali 
u niego lymptomata influency i orzekli, że 
ps,oyent r ic  może opuszozaó łóika.

Yobeo tego wysłano do pomieszka n u . o 
skarżonego komisyę sądowo-leka eską złożony z 
lekarzy sądowych drów Uhomina i Laobowi- 
o»a, oraz z członka trybunału p. Leżańskiego. 
Komisya ta  przekonała się, ie ar. B reiter jest 
chorym, stwierdziła mianowicie u niego obrzęk 

■•djiony, zatkanie przewodu oddechowego, 
napły s kiwi  do głowy i t. d., a więo wogóle 
stan tak i, przy którym  wobec dżdżystej aury 
dr, Brei ,er me mógłby wydalić się z domu 
Izba rauna uohwaliia na podstawie tego orze
czenia komisyi odroczyć rozprftwę na czas uie- 
ogianiczony.

Część ekonomiczna.
WiedeA, 11 R topada.

lZ). Giełda m sza powróciła d z J  do swych 
dawnych ulabionyoh papierów, to j est io  wa
lorów żelaznych. Rozmiary transakoyj dokona
nych dzisiaj y tyuh papierach bj iy bardzo 
znaczno, co analazłc iwój wyraz w pokaż lyoh 
z wy żkach kursół /  dpiL.y podniosły się o 4 zł., 
R im a M urany o 2 sł., oleskie akoye górnicze 
o 17 zł., praskie żelazne o 24 zł. Podnietą fila 
spekulacji w tyoh wuloraoL był dz:ś głównie 
wzgląt na to, źe kartelowi żelaznemu otwiera 
s±ę znów na kilka lat najbliższych obfite źró
dło zarobku. Gała prawie ren t _ inwestycyjna 
w sumi ao milionów koron, którą rzą- ma 
wypuścić w roku następnym, pracjnaozona jest

na budowie kolejowe i sprawienie nowych wa
gonów, zatem lwią cręśó tej sumy zagarnie 
kartel żelazny. Alpejskie towarzystwo jprze- 
dało swą fabrykę maszyn w Andritz konsor- 
oyum do kiórogo rnleżą. by ł^  jenerał u y  dyre
ktor kolei Karola Ludwika br. Sochor, znany 
przemysłowiec Maxymił.an Gutmann, Karol 
br. F  er stel i Paweł Schiff. Konsoroyum zauła- 
ciło za tę fabryką 500.000 zł. i przemieni ją  w to- 
warzy*two akoyjre z kapitałem  800.000 zł. 
Technicznym dyrereto/em tej fabryki będzie 
br. Sochor.

Oprócz walorów żelaznych berdzo poszu
kiwane byiy diaie także akcye tramwajowe i 
podniosły się w kursie o 7 zł. Towarzystwo 
akcyjne bowiem, któie obejmuje ruch na l i
niach tramwajowych w Wiedniu, poapisało już 
kontrakt z gm iaą i zabiera się z gcrąozk* :wym 
pospiechem ao budowy nowych linii i zapro
wadzenia ruohu elektrycznego na już istnieją- 
oych spodziewać się należy w najbliższym 
ozaaie znacznego ożywienia ffeltweneyi pa
sażerów.

Natomiast w międzynarodowych waloraoh 
panowała zupełna stagnaoya skutkiem braku 
wszelkiego impulsu z targ iw zagranicznych. 
W Berlinie gotówka w eskoucie prywatnym  
wciąż drożeje i jest obcenie drozszą nawet niż 
przed laty dziewięciu za czasów ogóla<~ ■ de- 
presyi, wywołanej katastre tą domu brać, Ba - 
ri igów, w Londynie zaś nie było z tentru we 
jennego żadnej wiadomości mogącej wywołać 
przyjaźniejsze usposebienie na giełdzie, e do 
tego Times puścił w świat alarmującą pogło
skę jakoby zanosiło się na ostry konflikt m ię
dzy Rosyą a Japonią. ’

Ostatnie notow»aia :
K redyty austr. ó68"25 węgierskie 373,—, 

Anglcbanki 149 5U, Uniony 304'—, Ba ikyerei- 
ay  269'75. i  lnderuenki 233 75, Ludwiki 210*40, 
Ozemiowieokie 283—, FJbothaie 251*—. Renta 
papierowa 9985, srebrna 9945 austryacka 
złota 116‘8o, austi. renta wal. koi. 99 95, wę
giersko złota 116 60, węgiersk i renta wcl. kor. 
95*10( dukat 5 69, 20 frankówki*. 9 * 5 8 marki  
1.1*78- ruble l*27ł/a-

3 Sprawozdanie tygodniowe Izby nandlowo- 
przemysłowej o cenach zboza i produktów we Lwo
wie od 4 do 10 listopada 1899 — bez opłaty 
akcyzowej: Pszenica stara 7.76 do 8.00, nowa
0 00 -  0.00, żyto stare 6.06 do 3.25, nowe 0.— do 
0 00, jęczmień browarny 6.40 do 6.90, jęczmień pa
stewny 6'26 do 5.50, owies 5.30—5.80, hreczka 
7*25—7.50, kukumdza zeszłoroczna 6.00 - 6.90, ku- 
kurudza nowa 5.75 do 6.90, proso 0.— do 0. — 
groch do gotowanie. 6.90 do 8 50, groch pastewny 
5.76 do 6.15, soczewica 0.— do —.—, fasoia 0.— 
0.— , bobik 4.80 do 5.15, wyka 4.70 do 5.05, ko
niczyna czerwona 40.00 do 65.00, koniczyna biała 
30.00 do 42.00, koniczyna szwedzka 00.— do 00.—, 
tymotka 15.00 do 17.0G anyż cosyjcki —.— do 
—.—,. anyż płaski —.— do—. ~ } kminek 00—00, 
rzepak zimowy 10.65 do 11.15, rzepak letni —.— 
—.—, IrianI a —. — do —, uasienie lniane 0.00—O-,
nasienie konopne 0 .---- 0*, cnmiel —.00 do —.—,
nafta zwykła 18.00 do 19.00, nafta salonowa 20.00 
do 21.00, łój topiuny 36.60—36.00, spirytus 10.000 
Ikr. pr. gotowy kontyngentowany bez opłaty podatku 
18.45 do 18.70.

§ Z kolei. W obrębie c. k. Dyrekcji kolei pań
stwowych w Yillach otwarto pomiędzy stacjami 
Z weirnts i Gurk na kolei „Gurkthalbahn“ przy
stanek , Proaaggei “ dla ruchu osobowego i pakun
kowego. Opłatę uiszczać należy w pociągu n kiero
wnika pociągu. '

Barcelona 13 listopada Mardfestacye prz .- 
ciw rządowi, rozpoczęte w sobotę, trw ają oią- 
g le ; panuje tutaj wielkie zaniepokojenie, gdyż 
obawiają się groźnych zaburzeń. Frzei ągająoe 
ulioami miasta tłum y wydajr, podburzające 
okrzyki B ^ybyłego  tutaj deputowanego kata- 
lońeHego Grcegę! przyjmowano z nadzwyczaj
nym zapałem. Ortega wzywał tłum  do zucno- 
wamp spokoju.

Podczas jazdy Orteg z dworca kolejowe
go do mieszkania padł strzał. "Wskutek tego 
żand«rmi d*B ognia w powietrza, oo wywoła- 1 ^ " 
ło niesłychany popłoch. Jadnę osobę lekko , °wam
skaleozono.

Londyn 13 listopada. N i wy*pia Mauritius 
(angielska wyspa z grupy M*skareny, wscho
dnia Afryka), zdarzyło się w kilku ostatnich 
tygodniach 85 wypadków zasłabnięcia na dżu
mę, z których 62 skończyło się śmiercią.

Madryt 13 listopada. Pewien kuoiec, który 
przybył Io Tenet.ify z P retor/i, opowiada, iż 
Pretorya i«s’ bardzo silnie i starannie cbwaro 
waną, zaś liczba Anglików, znajdujących się 
w niewoli u T- answalczyków w Pretoryi, jest 
bez porównania większą, aniżeli ią podają a n 
gielskie depesze.

kapstadt 13 1 stooada. Statek „G-asconu zs- 
winął m  wczoraj po południu z wojakami na 
pokładzie i uaał się w delszą poaróż do Na
wału i do zatok' Delagoa.

W>odeA 13 listopada. "Wskutek pisma wę
gierskiej deputacyi kwotowej do prezesa au- 
stryackięj deputacyi hr. Scnor borna, z wołał on 
aastryacką depataoyę ponownie na dzif, na go 
dzinę 2 po południu

Sriasjn* 13 listopada Ponieważ przedsię
biorcy w tunelu simplońskim odmówili wszyst- 
kin żądaniom robotników, zatem strejk je- 
naralny w tym  tunelu uważać można za fakt 
dokonany.

Wiedeń 13 listopad®. W ęgierski prezydent 
ministrów Szell, m inister skarbu Lukacs, tu 
dzież członkowie węgierski jj deputacyi kwoto 
wej udali się dziś z powrotem do Eudapesztu.

Budapeszt 13 listopada Dzienniki donoszą, 
iż na staoyi Dorog koło O-ranu naotąpiło ene- 
gdai zderzenie pomiędzy wjeżdżającym na sta- 
oyę c znaczną chyżośoią po liągi^m osobowym 
a szybująoą lokomotywą. Trzej podróżni są 
ciężko ranni, a kilkunastu lekko. K ilka wago 
nów zastało uszkodzonych.

Barcelona 11 listopada. Wbfor>.j wielki 
tłum  zgromadził się przed rałusoem i hałaśli
wie domagał się dymisyi naczelnika miasta.
W g n a  hu ratn-zowym powybijano szyby a 
mieszkańców jtgo obrzucono kamieulanii.

Madryt 13 listopada. W edług wczorajszej 
oficjalnej depeszy- spokój w Barcelonie został 
już przywróoony.

HOTEL EUROPEJSKI
A L B E R T  S Z K C W R O N  

Lwów — Plac Maryśki.
Przyjechali dnia 1S nstopada. Hr. Wołkowi- 

cki z Rosyi, K. Wierzchleyski z Stawczan. M. 
Rieger z Gorajowie. A. Stankiewicz z Wolicy. 
Pułk, K, Scrasser i dr. A. Dworsit] z PrzemTŚla. 
D. Zukerirmn z Fosuomołdawic. Dr. J. Zipser i 
J. Sesuier z Wiednia. E. Mticter z Dabieniso. K. 
Jadowski z Trzuśniowa. M. Jasińska z A o baryi A. 
Adamski z Bóbrki. Por. Seb&ld z Złoczowa. Dr. M, 

z Trośeiańca.

HOTEL FRANCUSKI
I-wću) — Ludwiko StadmiUlera. 

Przyjechali dnia 13 listopada. Bi, Wattmann 
z Rudek. 'M, Smoleńska z Przemyśla. J. Kohler z 
Zabłotca. A. Molicki z Trembowli. Rofcm. Schulz 
z Budapesztu. P. Rcsitkiowicz i M. Dehgiałowakie 
z Kraków,. Z. Szuszkiewicz z Pomorzan Hr. Ko- 
morowjka z Wołynia. Z. Younga z Lipowiec. M. 
Ddeduchowska z Król Polsk. Dr. prof. St. Kępiń
ski z Krakowa. G. Hagen i A. Melcer, z Berlina. 
J. Trabauer, N. Opel, A. Just, F. WKdcrmanu, J. 
Sieinichneider, R. Klein, J. Schartenmfllltr, L. 
Hoffer, L. Ziglasch z 'Yiednia.

Bubryka ta nie pochodzi od Redakcji, nie biarze tez 
ona na siebie za nią żadacj odpowiedzialności.
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Mito
przy ni. fL o p e m ik ji 1. 4, y.s a yis Waego Miko- 
lascha wyLonaję piumboi.anie i rwanie zębów ba- bolu, 
sztuczne zęby spusobem wiedeńskim, leczy ;horoby jamy 

u&uiej i jer, gardła i usau.

Dr. Józef Weruicki
lek a rz  ek trób  ® w n ętrzn y ih

Sowrócił z zajfan: - j zamieszka! przy ul. Czai ncckiego 3. 
rd. ud 8—5 popoł-adnii Dla ubogich bezpmtnie od C—P

TaiGflAIII „iW EG U P".
('Otrzymane wczoraj).

V ledeń 12 listopada. Wiener Zeitung ogła
sza: Cesarz zamianował kb^ro wnika szkoły
reamej w Tarnowie, profesora Franciszka Ko- 
w o s i e l s k i e g o ,  dyrektorim  szkoły realnej 
w Stanisławowie.

Kierownik m inisterstwa oświaty nadał 
profesorowi stanisławowskiej szkoły realnej, 
Karolowi T r o o h a n o w s k i e m u ,  posadę 
przy szkcle realnej w Tarnowie.

Paryż 12 listopada Na wczorąjszem posie
dzeniu trybunału stanu, po wywołaniu nazwisk 
senatorów, zabrał głos proku itor Ber lard i 
odpierał wczorajsze wywody adwokata Devina. 
Prokurator uzasadnia ł w szozogólucści twier
dzenie, iż Oskarżani powinni odoowiadaó przed 
trybunałem  etanu, gdyż jakkolwiek nie popeł
nili jeszoze zamachu, to jednak dopuścili się 
zbrodni, mająoej go na celu. W  aoń u proku
rator zażądał, hby senat nznał się kompe
tentnym. Na tem rozprawę przerwami.

( Otrzymane deiśj
Wiedflń 13 Lstopada. Jak  słyohaó onegdaj- 

sze narady obu deputacyi kwotowych przynio
sły znaczne zbliżenie ich Wczoraj prowadzo
no pertraktacye dalej. Przed połud iem oba 
„komitety siedtniu14 odbył; wspólną konferen- 
oy a po południu obie deputacye kwotowe 
o 1 były swoje plenarne posiedzenia. W połu
dnie o godzinie 2 ej odbył się wtpólny ich 
bankier,.

Jzeski Brod 13 listopada. Wczoraj po zgro
madzeniu polityczno rolniczego stowarzyszenia

f i l a  w lo i i i c w a ]  Afryce.
Londyn 11 Kstoppda, Biuro Reutera dono

si nod datą 7 bm : Boerowie przecięli wszelką 
komnnikaoyę aa południe od Aa cal i znajdują 
się w wielk ej liczbie oddaleni stąd o 8 mil 
Boerowie odcięli również kotwioę łodzi koum- 
nikacyjnej p o i Daltonjpont, skutkiem tego 
przez rzeb. Orania od Zouthan t do Nor- 
walspunt nie można się przeprawiać.

Londyn 11 listopada. W edług doniesień 
urzędowych, generał Buller telegrafował wcx,u- 
raj : „Oddział rekognoscyjry ze stacyi Orange 
River miał utarczkę z Boerami w odległości 
4 mil na wsohód od Belmont. Pułkownik nor- 
thnmberlandzkioh fizylierów Keytb Falooner 
został zabity, nadto 3 poruczników i 2 żołnie
rzy r mi ono

Dale] generał Buller donosi z Kisaberley 
pod datą 6 b m .: Boerowie zabili 2 tuziemców 
nieuzbrojonych. Posterunek strzegący rczerwo- 
aru a zapasami wody pod Kimberley zaginął 
4 bm. F .zypuszczaj x, że został przez Boerów 
wzięty do niewoli. Zresztą położenie niezmie 
nione.

Lor.dyn 11 listopada. B’aro R m tera  donosi 
z Capstadtu pud da 'ą  7 bm, : „W edług donie
sień z Dordrecht, Boerowie wezor»i wieozoiem 
nie zjawUi sio jeszcze przed Aiiwal-Ncrth, je
dnakże oczekują ich tam  każdsj obwili*.

Londyn 13 listorada Parowiec transporto
wy „Roślin C astle1 przybyJ wczoraj do Na- 
talu. Na j “go pokładzie znakow ał się 2-gji b a 
talion Yorkshire kiego pułku.

Estcourt 13 listopada. Z brzaskom  dnia 
wozori jszego słysz* no tut«ij gwałtowny huk 
strzałów działowych i kierunki Ladysmith. 
Chwii»m; grzmot dział ył cilnii jszy i gwał
towniejszy, aniźoH dotyohozas Ogólnie mnie
mają, że Lak pochodzi z ciężkich dział okrętu 
brytańskiego.

Capstbilt 13 listopada. Telegram z Kim- 
berlay, nadssłauy przez Gapetown donosi, że 
w pobliżu Kimberley przyszło do ucarozki od
działu angielskiego z Boerami. J e le ń  żołnierz 
angielski zabity, a jeden ranny. Boerowie 
tw ierdzą , że mają 6 zab itych , lecz panuje 
przekonanie że ich straty  są w ększe.

Londyn. 13 listopada Urzędowe depesza
około 20o"osób śpiewając w»nosząc okrzyki jenerał* Buller a donosi o bitwie pod Belmont, 
pociągnęło przed arasz- wojskowy, gdzie żaru- j że oddział angielski, złożony z dwóoh szwa
b i l i  byli rezei wiśoj za odezwanie śię p( drotów  konnicy, jednej bateryi. i półt wej

A d a  D ą b r o w s k a
dłrgoiehua uczennic* pp. P a s c h a l is  ixouveitr*w  
w Dreźule po powroc.e z zagranicy, rnhiela jak. w zeszłym
_____ ro— U.n<‘.y i ńp iew a, ^horążczyzna 10.

Tierwizoi-zędneg: miejsca w jKiaaach~nerbaty może 
1 izwatpienia znana u .ma H erb u  y  M enomera bie 
domagać. Jej znatonaiite fiimżan a zn_ia l̂y oCbioreów w 
najlepszych ,o!a ;h i zostajt; ud familii do familii polr cane. 
Próbne paczki po 60 ct. di 1 złr U Alberta Ekkot^on* 
we Lwowie

J a k o  d o b r ą  1 p e w n ą  lo ita c y ę
polbcainy

4 f  LLuy hipoteczne koronowe,
4 ' l Lisuy hipoteczne,
5o Listy hipoteczne premiowane,
4J- L isty  Tc w. kred. ziemskiego,
4 j , Listy JBanku krajuwegc,
4 “ L isty  B^nku Krajowego,
5 “ Obiigttoye komunalne Banku krajowego 
4»- Pożyczkę krajową,
4 | Gal. Obligacyo propinaoyine i wszelkie 

renty państwowe
Nadto polecamy 

Akoy® galio. Towarzystwa elektryoznego. 
Papiery te spuedajemy i kupujemy po n?|aokła- 

dniefszym kursie dzienuyn

Ktiti tor wymi any
o. k. uprz. gal. akcyjnego

Ban&u
Założony w roku 1653..

DOM BANKOWY i KANTOR W ZMIANY 
pod firmę : *

AUGUST SCHELLENBERG i SYN
we Trwowie ufi Karola Ludwika 1.

poleca du ciągnieni* 16 listopad* br. P r o m e s y  
na losy 4 pr. węgiersh. Banku hipotecznego po zb 
Ż ułówna w>Łrana Ar. 35.000, na loDy 3 pr. ausa 
zakt. kredyt, ziemsk. I Eu. pj złr 2 Gluwna ł 
grana złr 46.U00, na lor- węgierskie premior e 
* roku 1870, za cale po złr. 5, poBwk. po zlr. 3.

G U n u u  w y g ra n a  z łr .  150.000.
Wydawnictwo gau, j losowań „Nadzieja". Pre

numerata roczna zt. T70 we Lwowie, zł. 1‘80 na 
prowinc/i.

I

czesku podczas zebrań (kontrolnych. Na ż ą d a 
niu starostwa, żandarmerya rozproszyła zebra 
nyoh bagnetpmi. Następnie na rynku poczęły 
się gromadzić mniejsze kupki ludzi, leot i te 
rychło rozproszono.

WiedeA 13 listopada. Podkomitety obr de- 
putacyj kwotowych zbierały sie wczorai kilka- 
łro tn  e i odbywały wspólne narady, które je 
dnak nie doprowadziły do żadrego stanowcze
go rezultatu. Formalni, uchwała d ipuuacy’ wę
gierskiej zakomunikowaną zos ame w oir.gu 
duia dzisiejszego prery lyum  de lutaeyi au try- 
ackiej, Wedle doniesienia ze ź ródła węgierskiego, 
pro-iła węgierska diputaoy* kwotowa pre sesa 
gabinetu Szella, aby za pośreun^twem hr. Cla- 
ry ’ego zapytał się austryacką deputacyę k -ro- 
tową czy byłaby gotową prowadzić dalezf 
wspólne rokowania na podstawie propozycji, 
uozys ionfcj przez dfput-aoyę węgierską. "W r a 
zi i pn johy lnej odpowiedzi, prowadzono by 
dalrze rokc.rania w Buaapessoie.

Wiedeń 13 listonada. Min strowie węgier
scy Szell i  Lukacs odbyli wczoraj wieczorem 
długą k uferenoyę z h r  C la T 10 i  dr Kniszio 
łuokim. M instrow ie Szell i Lukacs, oraz człon
kowie węgierskiej deputacyi kwotowej objadą 
dziś z powrotem do Budapesztu.

Paryż la  listopada. Zol* wystosował oroś- 
b® do prozydenta try x unału przysięgłych w 
W f rsalu, aby w jego* procesie, który  rozpoo^sr i J 
się dnia 23 bm. przesłuchano w dradze rek wi
zy °] i jak śwkdkó.Y dawnych attache wojsko
wych, pułkownikom* Siwarzkoppena i Panizar- 
■liego.

koap*aii strzeicó w konnych, spotkał się z od
działem Buerów, licząo^m 700 ludzi i m ają
cym jedno działo. Walka zaczęła się ogniem 
działowym, poozem konnicy angielski i kazano 
oflankow..ó nieprzyjaciela, przycz«m jeden 
oficer został ranny, wskutek czego um arł pó 
źniej. Po walce w -jsko ar.ępelłkis cofnęło się, 
me nagabywane przez Boerów

L ld«n 13 listopada Miuisteryum wojny 
ogłasza następu'ąeą depeszę z Oapsisutug pod 
da ą l l  b m .: Pułkownik K ekcricz donosi z 
Kimberley, iż koto miasta sraczun. bywają 
ozęste potoczki W  dniu 4 b. m. walka przud- 
stawmła się juk następuje :

Przy merwczem posunięciu się naprzód 
oddziałów angielskich, Bor.ro wis oofnęii się bez 
strzału. Następnie Boerowie: latarli, ale po k ró t
kiej walce musieli się cofnąć, ograniczając się 
tylko na strzelaniu z dział, ozem jedn*vk nie 
wyrządzili szkody szeregom angielskim.

Suraty po stronie angielskiej są niezna
czne ; natom iast straty nieprzyjaciół musiały 
być większe, co można wnosić tego, i i  z je 
dnego miejsca usuwai o no 6 zabitych.

Po południu zbliżyło się kilka oddziałów 
nieprzyjacielskich do rr zerwoarów, zaopatrują
cych Kimberley w woaę; wówczas Anglicy 
poozęli strzelać kulam, systemu „Maximu. 
W ym iana strzałów trw ała aż do zmroka.

I r<*w 13 listopada. (Z Iiby handlowej).
•AJkcye wtuLe, Kjlej gał. Karola Ludwika 200

*1 ro k 310-00 do 212 (io Koiej Lwowsku uzern.-JasBks 
po 200 zł. w. a. 282'00 do 285 00. Banku hipotecznego po 
200 zl. w. a. 866 — du 876 —. Akcye garbarni i R_łj: .. 
x,ie po 200 zł. w. ■ —— do ——. TuW. budtwy mtr 
gonów m Sanoka 248'— do 253'—. Banka dl* handlu i 
przemysłu po 200 zł. 190'0G do 196'00

L is ty  u w '# i i  n r  za 100 złr. Banku hipot galie. 
5 proc. losy w 60 lat. z 10 proc. prem. 109'00 ao 109*70 
4 pół proc. los. w 50 lat 98'8u do 98-70, 4 proc. iog. 
w 60 lat 93 80 do 94.Ób. Banku krs; 4 i pól prji; los n
d] lat 99.0- do 99*70. Banku Kraj 4 ptoc, los w 57 łat
96*0C c.„ 96*70 — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc (I 
zya) 95 00 do 95*70, 4 proc. los w 41 i pół lata i i  96 00 
do 9 '70, 4_proc. ],;g w pe „< 9 1 9 0  do 92.60,

O b lig i za 100 zł., Gal. fund pro*>inaryjnego4prc. 
96*uO do 96*70. Bukoi. .oskiego fund ,ropin L> pruc i0l-50 
“9 kraj. £ proc. (II „mLyi/ 10^5 1 do
UOO 00. Kolejowe lo—ilr\ Janku kraj ->t ego 4 procentowe 
po 200 n-uroi 95 00 do 95*70. Pożyczki kraj. 6 proc. 103*00 
do —' •  1 proc z 1893 r. 94 60 do 96*20, 4 pi, po 200 
koion « 1898 rrku 92 30 do 98 00,

M a se ty . )ukat cesarski 5*67 do 5*76 Napoleon- 
dor 9 55 do 9 65. Bubel rosyjski papierowy 127*30 do 
128 30. 100 marek niemiecki -h 58*7 do 59 2 j.

Berlin 13 listopada. ''Zamknięcie giełdy). 
Benkn >ty austryackie 169*45. Spirytus 47*30.

Paryż 13 listopada. ''Zamknięcie giułdy). 
Trzyprooentc.wa renta 100 20 Mąka („Fleur 
de Parif*“) 23*70.

Wiedeń 13 listopada. (Giełd* zbożowa). 
Rsseuioa na wiosnę 8*20—8 21; żyto na wio
snę 6 82 ~ 6*83 ; kukun,dza na listopad 0 00 — 
000, n* maj-ozer rieo 5*20—5*21; o wios uf. 
wiosnę 5 44—5 4 5 ; i*zepak ni styozeź-luńy 
00*00 - 00*00, na sierpień w.-zejień 1160—11*70- 
olej rzeoakowy nr styczeń lu ty  3 2 1/# 33**/,. 
T endencja : spokojna. Pogoda: pada" deszcz.

Buctapesrl 13 listopada. jG ieła i zbożo
wa), Pszenicw, na kwiecień 8.02—3*03 , na 
wrzesień 7 *3 9 —8*0 ■; żyr-o na kwieoień 6 32— 
653; rwies na Icwiecień 5*12—513 kukurudza 
na maj 4  93 -4*94: n-epwk na sierpień 11*60— 
11*70, Oferty na pszenicę mierne, CLęó kupna 
lepsz*. Tendenoya: lepaza. Pogoua. piękna.

B U f t C i t A N Y

kolorowe .i białe
w  wî Uiink wyborze
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l w i  l i i " R 1 | f € k  Handel płóc*en, azyftonów i stołowe, bielizny
I m .i . w m 1 ll JL ”  BFM  J U l w ►3' Lwów, Plac Maryaoki 4  (Hotel Europejski). — Próbki franco.
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Wypadek czy zbrodnia?
P O W I E Ś Ć

U.
przez
A R E  W .

(Ciąg dalszy).
Od oliwili urodzenia Alicyi, do dziś dnia, 

EUa była opiekunką jej i niewolnicą. I  teraz 
więc, posłyszawszy owo łk an ie , zapomniała o 
wszystkiem, co jej osobiście dolegało i pobiegła 
do pokoju siostry. Ujrzawszy wchodzącą Ellę, 
Alicya zerwała się z łóżka, na którem nawpół 
rozebrana leżała — i poskoozywszy do niej, 
drżącemi, rozpalonemi rączkami-, chwyoiła ją 
za ręce.

— O, Ello, Ello m o'a — wołała — kto jest 
ten pan i po co tu  przyjechał ? — pytała bez 
tchu prawie. — J a  myślałam, że to ktoś z po- 
licyi i biorąc go za detektywa, nagadałam 
mu mnóstwo rzeczy.... A potem nadeszła m a
m a... nie słyszałam dobrze co ze sobą mó
wili , ale mama jakby mu w yrzucała, że je3t 
czyimś krewnym, że tu  w jakimś interesie 
przyjechał... i kazała mi iść do siebie,.. Cały 
dzień nie mogłam się z tobą w idzieć, bo cią
gle byłaś z tym  gościem , ale teraz po
wiedzieć mi musisz... A ch! Ello, tak  mi 
w styd... tak  jestem  niespokojna,... czuję, że 
się niewłaściwie znalazłam ! co ten pan o mnie 
pomyśli ?

Ella uspokoiła siostrę, jak m ogła; opo
wiedziawszy jej, ja k  lord Conway usunął się 
od wszelkiej odpowiedzialności, zrzucając ją  
na barki pana Roy Polea, wytłómaczyła 
siostrze, jakie prawa Roy Pole ma do ich m a
ją tku  i dodała w końcu z powagą :

— Powinnyśmy mu ufać, Alicyo. Jestem  pe
wną, najzupełniej pewną, że ten pan Roy Pole

jest nam szczerze życzliwym i że prawy z nie
go i zacny człowiek.

— Ale oo sobie o mnie pomyśli ? — pytała 
Alioya — mówiłam z nim jak  z detektywem.

— Każdemu trafi się pomyłka — pocieszała 
ją  E lla  i póty pieśoiła i uspokajała siostrę, 
aż wreszcie Alicya, położywszy się do łóżka, 
zasnęła snem młodośoi.

Nazajutrz obudziła się o świcie prawie. 
Wschodząoe słońce złoto-różową łuną zagląda
ło w okna jej panieńskiego pokoiku, to też 
zwabiona blaskiem jego Alioya, prędko wysko- 
ozyła z łóżka, wyjrzała do ogrodu, gdzie pra
cowali już ogrodnicy i wziąwszy zimną kąpiel 
w łazience obok pokoju jej przygotowaną, przy
wdziawszy ciemno granatową ranną sukienkę, 
wybiegła do ogrodu.

Na ścieżkach, zwilżonyoh rosą i m głą je 
sienną, leżały pożółkłe już liśc ie , ale tak  
kwiatowy ogród ze starannie utrzymywanemi 
klombami, jakoteż i przytykający do niego 
kilkunastomorgowy park stały jeszoze w ca
łym blasku niezwarzonej przymrozkami p ię
kności.

Alicya zadumała się smutnie.
— Ja k  tu  ślicznie u nas — myślała — jak 

tu  w ogrodzie i w parku wszystko buja, zie
leni się i kwitnie... Ach! smutno, smutno, po
myśleć, że tyle m artwych tworów pozostało 
oto na miejscu, a ten, który jest właścicielem 
ich i panem, głowa rodziny i pan domu, nie
wiadomo gdzie się obraoa... W szystko, oo nas 
cieszy, stracone je s t dla mego, a on sam... kto 
wie? stracony już może dla nas. A z nim  ra 
zem straciłyśm y opiekę całą... Mój Boże! gdy
by ojcieo był w domu, może H enryk byłby mi 
wiernym pozostał..

W  tejże chwili usłyszała kroki czyjeś i 
maohinalnie podniósłszy oczy, ujrzała przed 
sobą... H enryka! Młody człowiek niemniej od 
niej przebolał narzuconą mu przez wolę ro
dziny konieczność zerwania i obooiaż, woli

tej uległszy, napisał znany nam list do Ali- ’ 
oyi, niemniej jednak tęsknił za nią i widoku 
jej pragnął. Tyle razy, korzystając z bliskie
go sąsiedztwa i swobody wiejskich stosun
ków, zabiegał do G-auutlett-Oourt, o różnych 
porach dnia, że i dziś, wstawszy o wschodzie 
słońca, umyślił wstąpić tam  choć na chwilę 
z nadzieją ujrzenia ' Alicyi choć z daleka, 
a przynajmniej zasiągnięcia jakich o niej wia- 
d omości.

Ujrzawszy niespodziewanie panią swoich 
myśli w ogrodzie, żywo zbliżył się do niej i 
chciał ją  po dawnemu, z poufałością narzeczo
nego powitać, ale Alicya odskoozyła od niego 
obrażona.

— Jak  pan śmiesz, panie Henryku... — za
częła, cała z gniewu zaczerwieniona.

— Ja $  śmiem ? Oo to ma znaczyć, złośniczko 
m oja? — spytał H enryk żartobliwie.

— Ja k  pan śmiesz... chcieć mnie całować 
potajemnie ? — wyniośle i z minką godności 
pełną dokończyła Alicya.

Ale H enryk roześmiał się tylko.
— O ! oo się to z mojej Alicyi zrobiło ! Ale 

z tą  dostojną powagą i surową skromnością 
wcale ci nie do tw a rz y ! Wiesz, śmiesznie na
wet wyglądasz ?

Gdyby H enryk powiedział był coś podo
bnego pół roku temu, Alioya byłaby mu świę- 
oie uwierzyła i starała się przejednać zagnie
wanego władzcę swego se rca , teraz jednak ru 
szyła tylko ramionami i z milcząoą pogardą 
zawróciła ku domowi.

— Nie byłbym nigdy przypuszczał, Alicyo, 
że tak  mnie powitasz po tylu dniach niew i
dzenia — z gorzką wymówką zawołał H en
ryk, goniąc za nią. — Gdybyś ty  wiedziała, 
iłem ja  przeoierpiał przez ten tydzień rozłą
czenia ?

— Któż ci kazał się rozłączać ? — z drw ią
cym na ten  wyraz naciskiem spytało dziewczę,

— Nie mogłem przecie błocić się o ciebie

z rodzicami... już i tak  nakłóciłem się z nimi 
dosyć. Biedna „m ateru nacierpiała się nie
mało...

— Nie widzę racyi, dlaczego się miała na
cierpieć ! — odparła Alioya, przyspieszając 
kroku.

— Posiedź u nas tro c h ę , a przekonasz się, 
jaki jestem  nieznośny !

— W ątp ię , abym się kiedykolwiek o tern 
przekonała, ponieważ „pater“ i „m ater“, jak 
pan elegancko nazywasz rodziców, nigdy cie
szyć się mojem towarzystwem nie będą.

— Alioyc, co się z tobą stało ? — zawołał 
Henryk, nie na żarty  teraz przestraszony.— To 
nie ty  chyba mówisz, Alicyo ?

— K tóżby inny? — nielitościwie odcięła 
się Alicya, niepomału tem zdziwiona, że słowa 
H enryka nie budzą w niej dziś najmniejszego 
wzruszenia. Istotnie, coś się „z nią stałou, jak  
powiadał Henryk, ale oo — nie wiedziała sa
ma ! Czuła się tylko obojętną, jak  głaz zimną 
i zimno też, obojętnie tłómaczyła :

— Pytasz mnie pan, co się ze mną stało ? 
dlaczego inną już jestem ? Nie wiem... Zape
wne przyczyną tej zmiany jest ów list pana, 
z którym  od tygodnia nie rozstałam się na 
chwilę. Noszę go zawsze przy sobie, żeby mi 
przypominał, że przysięgi pana były kłam 
stwem ! N ie ! nie jesteś pan mężczyzną... jesteś 
jeszcze dzieciakiem, który chcieć nie umie i 
boi się mamy i papy ! Czy myślisz pan, że 
mężczyzna byłby mnie tak  porzucił w obwili, 
gdy spadło na nas nieszczęście ? A pan co 
zrobiłeś? czy pozostałeś mi wierny... ranie, 
którą od dzieciństwa prawie uważałeś za żonę 
i z którą słowem byłeś związany? N ie! pan 
się zląkłeś mamy i papy i nie dotrzymałeś 
w iary narzeczonej... żonie już p raw ie! A prze
cie dla żony porzucić ma człowiek ojca i 
matkę !

— O ! jeżeli zaczynasz wpadać w melodra
mat, Alicyo, to wcale tłómaczyó się nie będę—

odburknął H enryk niecierpliwie. — To w id a ć  
rodzinna skłonność do m elodram atu! Za ojcem 
córka...

Nie zdążył domówić zdania, bo Alioya, 
z rumieńcem obrazy i upokorzenia na twarzy, 
odwróciwszy się od niego, szybko uchodzić mu 
zaczęła. Ostatniemi słowy zadał H enryk osta 
toczny cios temu, co niedoświadczona dzie
wczynka zwała m iłością, a co było tylko złu
dną grą wyobraźni i pragnieniem nowych 
wrażeń. Dość wybaczyć mu m og ła! ale tego 
drwiącego lekceważenia, z jakiem młodzik ten 
pozwalał sobie mówić o jej ojcu, tego nie wy
baczy mu nigdy... Kochał ją ?  Nie wierzy te 
mu ani troebę ! Kochała go niedawno sama ? 
Zapomniała już o tem zupełnie... Niecierpi go 
teraz, nienaw idzi!

Biegła tak  bez pamięci, zdyszana, ze łza
mi gniewu w oczach, gdy na zakręcie alei 
omal nie wpadła w objęcia idącego naprzeciw 
niej mężczyzny. Był nim nie kto inny, jak  
pan Roy Pole, rannej przechadzki używający.

— Przepr&szum pana — wyjąkała, tak  wi
docznie wzburzona tak  cała drżąca od wzru
szenia, że pan Roy Pole, który  wszędzie same 
widział tajemnice, przypuszczając, że może coś 
nadzwyczajnego zobaczyła w parku, ujął ją  za 
rękę powyżej łokcia i delikatnie, ale stanowczo 
olbiedz jej nie dał od siebie.

— Przestraszona pani jesteś ? — spytał po
ważnie.

— Ani tro ch ę! — oświadczyła Alicya, wy
rywając mu się bez ceremonii. — Przestraszo
na ! Chciałabym widzieć tego, ktoby mnie 
przestraszył! Nie ! nie przestraszyłam się ani 
troebę. Rozgniewałam się tylko i wpadłam 
w złość... ach! w jaką złość!

(Ciąg dalszy nastąpi).

P o l e c a  s i ę  ' H O T E L  P E A ł T C P S K I przy placu Maryackim we Lwowie 
wzorowo urządzony. Pokoje do 80 ct.

P o l e c a  s i ę  h a n d e l  " \ A / ' I 3 N T  L u d w i k a  S t a d  I m l l l l e r a  w e  L w o w i e

J E D W A B H E l I E B E S B i

prawdziwy tylko wtedy, jeżeli wprost z moich fabryk pochodzi

ozurny, biały I kolorowy od 45 ct. do 14 z tr 65 o*. Sr, gfadkie w p*-
seczki, kifetii i dasenie, adamanski itd (około 240 rozmaitych „gatunków a 2000

rozmaityoh kolorów, deseni itd.
a suknie I bluzki wprost z fabryki. Wysyłka ala prywatnych osób 

Już z opłaceniem cła I porta.
P r ó b & t  w y s y ł a  s i ę  o d w r o t n ą

(Fc-rto listów  pcawójne do Siwajcaryl).

G, Hiw? e b s r p .  F a b r  ki jsdwab<u w Żurycbu (Ck. nadworny dostawca).

PUDE WEHJS Nadzwyczaj delikatny i puszysty, przy
jemnie przylega do twarzy nadaje bia
łości. świeżości i jest zupełnie nieszkodli

wym Cena pudełka 1 złr.

JAN IHNAToWIOZ
LWÓW : sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul Ha
licka 1 11 KRAKÓW: Sukiennice 1, 20. CZER 
NIOWCE: Rynek 2. RRZEMYŚL: Franciszkańska 24

Francuzki
sa do umieszczenia tylko we Lwowie przez

Biuro BODYŃSKIEJ
L^ów Rynek 29,

z s z z s s tm a

F l i r t 4* i «■*  „ K Z r a o '
aajlapsra TUTK I i bibułki w książeczkach 

i  papieru Saaaowakiafo 
wyrobu

S. W. NIEMO JO W SK1EGO
W E LW O W IE

W szędzie do nabycia.

Boże zbaw Polskę!
Prześliczna ohramoiitografia na bar

tonie, wielkości cntmtr., przedstawia 
jąca Najśw. Maryę Pannę Częstochowską, 
•toczoną herbami Litwy i Rusi, w bardzo 
wiarnem wykonaniu. — Na odwrotnej stro 
wie Modlitwa za Ojczyznę, aprobowana 
przez władzę duchowną.

Cena egzemplarza 4 gr., tuzina 4 kor.

Nakład księgarni katolickiej

Dra w ła d . mmm
w  K r a k o - w  i e ,

Fotografia Najśw. M. P. Ostrobramskiej 
(matowa) w małym formacie, na odwro 
tnej stronie Modlitwa za nawrócenie 
nieprzyjaciół Polski. Cena 30 gr. 

Polecenie naszej Ojczyzny Bogu, ułożył 
kapłan zakonnik Cena 10 gr.

Litania za nawrócenie Rosyan. CeDa 4 gr 
Modlitwa za naród nasz i braci pr>.eśla 

dowanych (300 dni edp.) Cena 4 gr.

Drzewko Aurekadya
do sprzedania, Lwów, SzumDńskiego 17 

P r z y  ul. Zyblikiewicza \~ ~ V )  jcstTdo 
wynajęcia od 1 gradn a br. obszerne po 
mieszkanie na II pięt-z», obejmu ąee 
pokoi z balkonem, p-zedpokojem, nyża, 
kuchnią, z sionkami i przy należnościami, 
ewentualnie) także mniejsze o trzech po
kojach, z przedpokojem, kuchnią, z sion 
kami i przynaleinościami. Bliżej informuje 
kancelarya notaryusza Witosławshiego pl.
Maryacki 1. 7. ____________

H in g e r a  m a s z y n y  p o p r a w n e  
d o  s z y c i a  z pierwszorzędnych świato
wych fabryk, najdokładniej’ uregulowane. 
Nożne od 27 złr. do 65. Ręczne od 25 do 
48 rir. Na raty po 4 złr. miesięcznie, za

J e s t  s t a n o w c z o  n a j l e p s z ą  
„ D c r e a ió w k a  la b  R a t a f i a '  
w y r o b u  J a n a  M u s z y ń s k ie g o  
L w O tr G r o d z ic k ic h  3 ,  a  k o -  
k o s z t a j e  b u t e l k a  l i t r o w a  
1*25, p ó l  l i t - o w a  6 5  c e a tO w .

D o  s p r z e d a n ia  t a n io
d o l b r e  s k r z y p c e

Wiadomość Biuro „Impressa8 Mickie
wicza 22.

Kamienica
jednopiętrowa. 5 lat wolnych, przynosząca 
1.3U0 złr rocznie jest zaraz do sprzeda
nia potrzebna gotówka 6 OHO. Bl-'ższa 
wi.domość w handlu W P . J n s t y u n a  

u l .  K r a k o w s k a  1. 1.

otówkę 10 pr. taniej Nauki szycia udzie- 
■P*

Lwów, ul. Halicka 6.
fiam bezpłatnie. Jan Lauruk, mechanik,

S ł o n i n a  p o t a n i a ł a  pół kil" A ct 
tylko w handlu Leonarda Soleckiego wt 
Lwowie ul. Batorego 1. 2.
ŁsirybOfMfi kawa pól
™  rynsz" ul. 3 Maja 1

kilo 7* ct. ,Sy- 
2 Lwów

M o w y  francuskiej uczę bez podręczni
ków praktycznie L. T. Pańska 21.

M a j ą t e k  ziemski, Lipowiec i Linde- 
nau, powiat Lubaczów, około l.bOO mor
gów wartości 100.000 zł. można nabyć za 
b e z c e n  na licytacyi w Sądzie krajowym 
we Lwowie 16 listopada 1899 o godz ! ł.

Do sprzedania k u c  w ie r z e i* o w ie c  
(bułan, biała grzywa i og.-n) Wiadomość 
w Skalacie u rzadcy Jul. Łukasiewitza.

Instruktor
kraj. n. szkoły rolniczej, przyjmie 

obowiązki zarządzcy folwarku. 
»M. P.“ restante Izdebnik ad 

Kraków.
( S ł u ż ą c y  mający lat 36, posiada chlu 
>ne świadectwa z większych domów, po

hukuje miejsca na ordynarye, P, B. ul 
y p italna 20 w sklepiku. Lwów. 

D z ie r ż a w c ó w  pewnych na każdy
0 azar poleca, najkorzystniejsze majatki
1 i makie, dzierżawy folwarków oraz mły
i w. (sprzedaż, zamianę lub dzierżawę 
- -prowadza) przez c. k‘. Namiestnictwo 

: o cesyonowana ageneya „Helios8 D. Iwa- 
a oskiego, Lwów. _

O s o b a  młoda, inteligentna podejmie 
pielęgnacyi chorych, także zajmie sie 

- -idem domu Wiadomość Biuro Dzień 
1 ■'r <■ w, Pasaż Hauim annajZofia.

Chroniczne swędzenie, każdy liszaj, 
I wyrzuty  ̂ skórne rozmaitego rodzaju, 
J poty ciała, rak i nóg, leczy gruntownie 

i zupełnie „ I c h t io l  S a l i c i l 8 
| przez lekarzy wybróbowany. Używać 

można na wszystkie części ciała. 
Nadsyłający 4 korony, otrzyma prze

syłkę franco, dyskretnie wraz ze spo
sobem użycia przez Apteke S z a b a d -  

I s z a ł l a s  N r. 11 (Węgry).

t , Iln Ag,,-- -
I s t - j i l o j ą c a  o ć t l a t  4 0 t uI

P r a c o w n i a  r o b ó t  T a p i c e r s l t  o - D e k o r a c y j n y c t
pod firm ą:

%  m m  ms wmAm. i
polecają

sw ój now o otw orzony M agazyn, L w ów , ulica K opernika 1, 18.
W szelkie roboty tapicersko dekoraoyjne, kompletne urządzenia pokoi, tapetowania itp . 

w miejscu i na prowinoyi, wykonujemy jak  najsumienniej w jak  najkrótszym czasie po ce
nach umiarkowanych.

Meble stylowe S fantazyjne w wielkim  wyborze na składzie.
''iriiTnfifi ii i iiiiiiitfBiłjtn^^rytb^ iiiifii ^ "' -*1 - ■••N W M IM N eM C r 4lMO«M ©»•€>©•©•••»

•  Wielki Magazyn Fabryki filcowych i słomkowych kapeluszy
i L A L S T A T T E B A .  i  S3rra.órxr

o. k. nadwornego dostawcy (przedtem J .  T ę g i  uch e r a )

•  przeniesiony został do nowego lokalu przy nlicy Akademickiej 1. 10
”  (gdzie się mieści Zakład kąpielowy św. Anny)
Ę0 Tak jak zawsze magazyn ten zaopatrzony jest w  t o w a r y  n a j m o d n i e j s z e  i  n a j g u s t o w n i e j s z e .
•  lESgp- W y b ó r  n a jw ięk szy .
-  Zimowe Kapelusze damskie nadeszły już z Paryża.

^  j|# - ‘ K ap elu sze  do ża ło b y  za w sze  g o to w e  na sk ład zie . t

Wałeczki
do zaopatrywania okien  i drzwi 

prftWf dziwy

Kit szklarski
pokostowy 

G i p s ,  i  C e m e n t
poleca

C z o p p
najstarszy galicyjski skład 

farb. pokostów, lakierów
Żółkiewska 3.

wszędzie do nabycia w pakietach po I ft. i V* funta
(z  p r z e p i s e m  g o t o w a n ia ) .

—-H-®€le4§p3Se3-w-—

Jako pożywienie dla dzieci :
Niedostateczne i niestosowne pożywienie czyni dzieci 

nerwowemi, kłótliwemi i źle usposobionem1'. W czasie ich 
szybkiego wzrostu, potrzebują dzieci przeróżnego dobrego 
pożywienia.

Za wiele mięsa lub za wiele słodyczy szkodzi; „Quil- 
ker Oats* (amerykański owies gnieciony) robi je zdro- 
wemi i silnemi a tem samem wyrabia Gę dobra natura. 
Wszystkim matkom poleca się do gotowania ten znako
mity środek spożywczy.

Z u a n y  o d  l a t  p r z e s z ło  6 0  w e  L w o w ie

MAGAZYN i PRACOWNIA OBUWIA
r  obecnie pod firma

j o z : di I F 1 G - O Z _ I D - ^ .
mieszczące się w gmachu Banku hipotecznego '

przeniesione zostaną z dniem I-go grudnia do domu
BHT przy ulicy Halickiej 1. 20

naprzeciw landki Wgo Karola BaRabaaa.

Lwów . ul. Sykstuska 2.
L in o le u m  d la  lo k a li

Chodniki z Linoleum.
-- Dywany z Linoleum.

Linoleum do podkładania. 
g  ^  Tapety do nóg.

Fartuszki r
Obriny, - G
Ochrony dla ścian,
Podkładki do filiżanek.
Borty do kredensu.

Zamówienia z powincyi załatwia się 
odwrotną pocztą „ _

Lwów, ul. Sykstuska 2.
•tutouuntt* '

Skład i Pracownia Futer

Braci Lubelskich
przy m. Wałowej 1. 3, we Lwowie.

Polecamy na sezon zimowy s w ó j  ś w ie ż o  s p r o w a d z o n y  zap»s 
futer w skórach, jakoteż gotowych futer d a m s k ic h  1 m ę z k t c h ,  kołnie
rze zarękawki, czapki, baranice i wiele innych a możliwych rzeczy w zakres 
kuźnierstwa wchodzące. (

Również utrzymuje na składzie wielki wybów sukna do pokrycia futer 
i sprzedajemy po możliwie n a j n i ż s z y c h  c e n a c h .

.g iy - C e n n i k i  g r a t i s  i  f r a n k a ,  M V

M l i r i  F l D O D H I f  A znakomita powieść
I J f t U  P1  n  U I I U  | \  »  Władysława Lubicza

(Biblioteka Macierzy Polskiej).
Do nabycia w Eksped. W ydawnictwa Macierzy, Lwów, 

P a s a ż  H a u s m a u a  9 . Cena 50 ct. z przesyłką 60 ct.

I
 we 
od

ttttHI

T T o te l
we Lwowie, ul. Hetmańska 6, przy stacyi kolei elektrycznej, z u p e ł n i e  
o d n o w io n y ,  w  n o w y m  z a r z ą d z i e ,  poleca pokoje od 70 ct. począwszy. I

a p e ł n s z e  d a m s k i e
poleca na sezon

M a g a z y n  M ó d

n lic i J a & ie l lo t o  7, i. p. (rójr n i. III. M aja) flfilm1.P

Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masłowski,

1896
tcla& neęo

y!
c h o w u

łagodno, dostarcza od 56 litrów 
biała litr po 24 ct.( esarwona po 26 "ct 
B e n e d y k t  H ert" , właściciel dóbr 
saasafc S c l l i w h  przy Ganabito wBtyryi

Najtaniej 
inseraty i ogłoszenia

przyjmują
do wszystkich bez wyjątku dzien
ników miejscowych, zamiejsoo-5 

wycb i zagranioznych

Ajencya dzienników i ogłoszeń
Lwów, Passaż 9,

(Kosztorysy na żądanie gratis)

Stary C o g n a C
E wina własnego chowu, dostarcza od naj
pierwszej j a k o ś c i  o p i a t n i e  4 b u t e l k i  za 6  zł, 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 Dtry 4 zl- 
,a  cent. W e n e d y u t  J tfe f t*  właściwe) 
dóbr, 80mek Onłitsch przy tnuwb.to, ■ tyrya

Pnpiur & fabryki Czerłaaakiej.

Piarśdkmłt! 
zaręczynowa, obrączki 

szpilki ślubna, arabro atole- 
wa (urzędowała caohowana) 

koMplatna wyprawy w ka»<ą. 
totoh ora* wszalttio l:a.jv,iyo 

polM4t J« rs,y ,jrł, t
Lwów. Ho Mii

5 9
lat istniejący

handel sukna 
i  towarów wełnianych

pod firmą

JAN WALLACH i SIN
Lwów Rynek 33

poleca nie.
Na I-em piątrze

S k ł a d  s u k n a  na 
KONFEKCYE DAMSKIE

Drukarnia Narodowi Stanisław Maniacki i Ski —  ul. Kopernika i. 9.


